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65 zabitych i S il rannych w walkach w Palestynie
Anglja szuka wyjścia z sytuacji palestyńskiej

LONDYN, 20. 6. PA T . W Izbie 
Gmin m inister kolonij Orm sby Gore 
Wygłosił wczoraj dłuższe ekspose o po 
łożeniu w Palestynie. M inister wy ra ­
ki! ubolewanie, że w kraju  tym  toczy 
się w ojna domowa i wezwał deputo­
wanych, aby w przem ówieniach nie 
podsycali w aśni narodowościowej i ra ­
sowej. M inister w yraził zadowolenie, 
że pomimo zawiści narodowościowej 
nie rozgorzały w Palestynie  walki w y­
znaniowe.

Przechodząc do zarysu wydarzeń 
ostatnich tygodni w Palestynie, m ini­
ster wyraził uznanie dla policji żarów 
no żydowskiej, jak i arabskiej za lo­
jalną pracę dla wysokiego komisarza, 
za jego działalność i wreszcie di a lud­
ności żydowskiej za to. że pomimo naj 

białej idących prowokaoyi nie dała się 
wytrącić z równowagi. Liczby ofiar 
dotychczas są nastenu jace: 42 m uzuł­
manów zabitych, 100 ciężko rannych 
i 275 lekko rannych. 4 clirześcian zabi­
tych. 24 ciężko rannych. 54 lekko ran ­
nych. Żydów zabitych 28. cieżl.c ran ­
nych 05 lekko rannych 84. Dr. ;;fbu* 
spośród ludności ehrześejańskie i dodać 
należy jednego zabitego polu ionla . 
hrvtyjskiegPu t)-eh ciężko rannv i 
lekko rannych 5-ciu oficerów i 10 Punk 
c jenarjnszv  policii b rv tv isk io j. q y»r • 
śród wojska 4 żołnierz^ i oficerów an ­
gielskich lekko rannvch. W śród o fia r 
znajda ie sie 2-eh policjantów mu W il­
mańskich 2 ciężko rannvch i 24 1 O.-ko 
rannych. A resztowano o.oółomt  1.822 a- 
Tabów. sn.ośród których 120 sady sk a • 
ysałv na różno karv. nres/bywa­
no 481. a 2° skazano. 222 arabów n n ’e 
winniono 212 oczekuje smbi. ^vd'nv 
nnipy-inniono 24 a na R.ad czeka W* 
j j K ., ....1 zaidnlo sio iv ohozie ko u eon
i,."n-  o ioo lost n^d nadzoT-ein
pal i ci i Również y.-,/l nać^orem r-.oli"" 
znajduje sie 2 żydów. o. (yrmbm i 55
k o m - y  ’s f ó i y  ż y d o w s k i c h

Rząd bry ty jsk i pragnie znaleźć roz 
strzygnięcie zgodnie z jego zasadniczy­
mi zobowiązaniami wobec obu stron i 
ma nadzieje, że uda mu się rozp"nszvć 
wszelkie obawy i dać dowody spraw ie­
dliwości wobec obu stron. Zadaićom 
kom isji, która uda się do Palestyny, 
łydzie zbadanie położenia i o ile r /v ł

Za?śn«e w cvrku wędrownym
K A T O W IC E , 19. 6. Cyrk wędi o\v 

oy K azim ierza Dworskiego w Zawo­
dzili był wczoraj po skończonem przed 
staw ieniu widownią zajścia. M ianowi­
cie artyści - bokserzy spowodu mewy 
płacenia im przew idzianej przez z a ­
rząd cyrku gaży wszczęli tum ult w zwią 
zku z czem powstało zbiegowisko. W 
trakcie zajścia nieznani jeszcze ; pi a w ­
ry obrzucili wozy mieszkalne i r.nnvo- 
ty cyrku kamieniam i, przyczem w jed 
aym z wozów mieszkalnych vy>"to 
szyby.

 ooo------

14 o só b  zatrutych
mięsem

PŁ O C K , 19. 8. PA T . W  zakładzie 
księży Salezjanów w Płocku po spoży­
ciu obiadu uległo zatruciu mięsem 14 
osób, z których 9 przewieziono do miej 
scowego szpitala w stanie bardzo cięż­
kim. Mięso nabyto w jatkach w Płocku

uzna za suszne zastosuje wyniki badań 
bez obaw i bez żadnych ustępstw . — 
Chodzi o to, aby żydzi i arabowie zdali 
sobie sprawę, że m ają zapewnioną przy  
szłość w Palestynie. Rząd b ry ty jsk i 
dąży do tego aby oba te narody ż jły

razem w przyjaźni. Jesteśm y zdeeydo 
wani utrzym ać nasz autorytet, jako 
ivładzy m andatowej, adm inistrującej 
Palestyną, z całą sprawiedliwością i 
równością zarówno d la żydów, jak i o- 
bywateli innych narodowości, czv ras-

Pamiętajcie!
przed w yjazdem  na wyw czasy letnie zaprenum erow ać sobie

„EXPRES ZAGŁĘBIA".
„E xpres Zagłębia" kosztuje z przesy łką pocztową

tylko zt. 2 miesięcznie.

Z Sosnowca przyjechała do Krakowa
w czasie marcowych zajść

K R A K Ó W , 19. 6. Proces o zajścia 
krakow skie wzbudza coraz w iększi za 
interesow anie. Zeznania poszczegól­
nych oskarżonych odtw arzają  f ragm en 
ty  zajść, k tóre razem  dopiero składają 
się n a  całokształt trag icznej i wielce 
dram atycznej sy tuacji, k tó ra  wyrwo 
rzyła się pam iętnego dnia 22 m arca hr.

P rzesłuchiw anie oskarżonych postę 
puje nadspodziew anie szybko.

O skarżeni w ypiera ją  się w :ny, 
p rzy taczając  sądowi okoliczności, ma 
jące wykazać ich niewinność.

Między innymi Blima Grossman 
twierdzi, iż jest niewinna. Dnia 22-«o 
marca przyjechała do Krakowa z So-

snowea. Doszła miastem po wiecu do 
ul. Szpitalnej — lecz było już po zaj­
ściach. Kiedy glądala krew na bruku 
— podeszło do niej dwóch ludzi, któ 
rzy pokazując jej rewolwer — kazali 
oskarżonej iść za nimi. Poszła na po 
licję, lecz oporu nie stawiała.

Mejloch M andelbaum  tw ierdzi, że 
w czasie zajść był w Trzebini, a k>cdy 
popołudniu przyjechał do K rakow a — 
został aresztow any na  ul. Szpitalnej. 
Oczywiście „niew innie" — a na poli­
cji został pobity i zraniony w rękę. A- 
resztow any został, bo „m a żydowską 
gębę!".

N a tern przesłuchanie oskarżonych 
zakończono.

Skazanie narodowców
w procesie  w Lesznie

LESZN O , 19. 6. Dziś o godz. 3-ej 
nad ranem  ogłoszony został wyrok w 
procesie terorystów  ze stronnictw a na­
rodowego.

Główni oskarżeni skazani zostali na 
następujące kary: W ałkowski na 2 lata 
więzienia, Dudziński i P a jk e rt na 1 
rok i 8 miesięcy, Odulakowski, Ostrów 
ski, Domagalski, B iernacki i Pa! J a ń ­

czyk — na 1 rok i 4 mies., W ładysław  
Łuczak i Robert Kozak na 1 rok i ó 
mies., oraz IV. Kozak, F ranciszek 
Szłapka i Kow alski na 1 rok.

Oskarżeni: W łodarczyk, W olny.
W ojciechowski, Stachow iak, Antoni 
Łuczak, Kucher, Szym ański, D udziak 
Sron i Grzelczak zostali uniew innieni

Gdy dojdziemy do 
władzy...

PARYŻ, 20. 8. PA T . W ładzę bez­
pieczeństwa zawiadom iły wczoraj ra-* 
no przywódców organizacji Croi* de 
F eu  Francistów , Solidarite, F ranca i se 
i organizację , Młodych patrjo tów " o 
rozwiązaniu tych ugrupow ań. Decyzję 
policji przyjęto  spokojnie.

Przewodniczący ligi Jcm iesscs Pa- 
tro ites T a ittinger kiedy otrzym ał de­
kret o rozwiązaniu ligi oświadczył 
przedstawicielom  prasy : K iedy doj­
dziemy do władzy skorzystam y z tego 
precedensu i uzbrojeni w dekret p. Sa- 
lengro rozwiążemy p artję  socjalistycz­
ną i komunistyczną. N iechaj nas' prze 
ciwnicy nie w yobrażają sobie, że moż­
na rozwiązać z dnia na dzień ligę li" 
czącą 820.000 członków.

mc

Zajścia w Przytyku odbiły się szerokiem echem
w całym kraju

RADOM , 20. 6. PA T . Po jednodnio 
w ej przerw ie proces o zajścia  w  P rzy  
tyku podjęty został wczoraj godz. 8.20 
Ław a obrońców, p rasy  i ław y d la  p u ­
bliczności w ypełnione są do ostatniego 
m iejsca.

Przewodniczący udzielił głosu pro 
kuratorowi Butkiewiczowi, który na 
wstępie zaznaczył, że sprawa zajść w 
Przytyku odbiła się szerokiem ech cm 
w calem kraju, gdyż na rozprawie tej 
poruszono zagadnienia niezmiernie 
aktualne, interesujące szerokie koła 
społeczeństwa.

Przedm iotem  procesu są bowiem 
przestępstw a szczególnie niebezpiecz­
ne d la spokoju publicznego i całego 
państw a, a  po przewodzie sądowym  
teza ak tu  oskarżenia zyskała całkow i­
te potw ierdzenie.

Następnie prokurator zobrazował 
obszernie tło zajść, którem było niewąt 
pliwie napięcie między ludnością elirze

ścjańską a żydowską, szczególnie zao­
strzone po wypadkach w Odrzywole 
gdzie stanowcze wystąpienie policji 
stwierdziło wolę państwa do ukróceni 
wszelkiego rodzaju przejawów walki 
wkraczających w zakres prawa karne­
go. Obawa, aby podobne wypadki nie 
przeniosły się do Przytyku spowodo­
wała, że jednostki energiczniej ize 
wśród ludności żydowskiej dążyły do 
zapewnienia sobie samoobrony wr teu 
sposób, że prywatnie, indywidualnie, 
leez nielegalnie zaopatrywano się w  
broń. Pozatem drugim Aażnym nio 
mentem był bojkot, niewątpliwie ndc 
rzający w interesy ludności żydow­
skiej, który wywołał wśród ludności 
żydowskiej rozgoryczenie.

Z drugiej zaś strony powodzenie 
akcji bojkotow ej w płynęła na_ zwięk­
szenie je j intensywności. B ojkot po­
party  był pozatem  aktam i teroru, sto 
śowanemi tak  względem ludności ży

Przemytnik z Orodźca zachowuje incognito
K A T O W IC E , 19. 6. W czorajszej 

nocy krótko przed godz. 2 pa tro lu jący  
strażn ik  graniczny zauważył na zed o 
nej g ran icy  w Brzozo wicach ptrzeh na­
dających  się z Niemiec z pelnemi wor 
kam i dwuch przem ytników . K iedy 
na  widok strażn ik a  rzucili się oni do 
ucieczki ścigający w ystrzelił za nimi 
na postrach, wobec czeao przem ytnicy

się poddali.
Są to mieszkańcy Grodżea Wlady 

sław Dziurski, oraz jego kolega z tej 
samej miejscowości, który nie chce 
zdradzić swego incognito.

Posiadali oni przy sobie kilkadzie­
s ią t kilogram ów cytryn. Obu ujętych 
przekazano urzędowi celnemu w raz z 
skonfiskow anym  towarem.

dowskiej, ja k  i względem tych, k tórzy  
kupow ali u żydowi. W szystko to wy­
tworzyło napięcie między obu odłnma 
m i ludności, k tóre wyraziło się w resz­
cie w znanych zajściach.

D nia 9 m arca. P ro k u ra to r opisuje 
tu  rolę policji w tych  zajściach, po 
czem szeroko odmalowuje w ypadki na 
rynku  i na ul. W arszaw skiej, omawia 

jąc  kolejno udział w mich każdego z o. 
skarżonyeh.

Przechodząc do g rupy  oskarżonych 
żydów, p roku ra to r uzasadniając swe 
stanow isko, zrzeka się oskarżenia w 
stosunku do Ja n k ła  Hirschzwe-iga,
gdyż jego udział w zajściach nie zo­
sta ł av zeznaniach świadków d o sta te ­
cznie ustalony.

Obszerny ustęp przemów ienia po­
święca prokurator Lesee, oskarżonemu 
o zabójstw o Stanisława Wieśniaka.
Prokurator stwierdza, że mimo od­
miennej tezy obrony, w ina oskarżonego 
Leski nie ulega wątpliwości. Leska 
strzelając działał nie w chęci obrony, 
lecz z zemsty, która pociągnęła za so­
bą śmierć człowieka i spowodow A.i 
natychmiastowy wzrost naprężenia i 
nienawiści. Tłum podżegany przez pro 
wodyrów zaczął mścić się za przełam  
krew i demolować składy i mieszkania 
żydowskie, bijąc ukrywających się tai* 
mieszkańców7.

O godz. 11.40 przewodniczący zarzi 
dził przerw ę południowy, po k tó re j w 
dalszym  ciągu przem aw iał p ro k u ra to r
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O reformę świadectw przemysłowych
Co uchwaliła Międzyizbowa Komisja Skarbowa

iW ram ach dwudniowego zjazdu 
Izb  Przem ysłow o-H andlow ych .w  Ł o ­
dzi odbyło się posiedzenie Międzyiz- 
bowej K om isji Skarbow ej, które w 
pierw szym  rzędzie poświęcone było 
rozw ażeniu  sp raw y  zasadniczej re fo r­
my św iadectw  przem ysłow ych. Ko­
m isja szczegółowo zanalizow ała w sz y ­
stk ie  nastręczające się w te j m ierze 
p ro jek ty , idące w k ierunku  rekon­
strukc ji obecnie obowiązującej ta ry fy  
św iadectw , uznała jednak , iż nie reali 
żują one zosadniczego, a od lat podno­
szonego postu la tu  s fe r gospodarczych, 
stw ierdzającego, iż św iadectw a prze­
mysłowe są in sty tucją  p rzestarza łą  i 
n iedającą  rękojm i racjonalnego i rów­
nom iernego rozłożenia opodatkow a­
nia.

W łcznośc-i z tein M iędzyizbowa Ko 
m isja  Skarbow a m. in. w ypow iedziała 
się przeciwko reformowaniu taryfy  
świadectw w kierunku uzależnienia 
ich ceny od tak spornej i niedoskona­
łej instytucji, jaką stanowią normy 
t. zw. średniej dochodowości, gdyż 
skomplikowałoby to nadmiernie tech­
nikę wymiarową i nie przyniosłoby 
pożądanego uproszczenia w dziedzinie 
śwadectw.

W konkluzji M iędzyizbowa K om i­
s ja  S karbw a stw ierdziła, iż najw ła- 
ści wszem rozw iązaniem  spraw y było­
by zupełne uchylenie św iadectw  prze­
mysłowych, licząc się jednak  z potrze­
bami budżetowerni. K om isja  uznała, 
iż należałoby w drodze bezpośredniej 
w ym iany  zdań z m inisterstw em  sk a r­
bu w yjaśnić, jak  zapew nić skarbow i 
odpowiedni ekw iw alent z powodu u- 
chylenia św iadectw , uw zględniając z 
d rug ie j strony  nową s tru k tu rę  w pły­
wów w zakresie podatku  przem ysło­
wego, w yn ikającą  ze zmian w prow a­
dzonych dekretem  P rezyden ta  R. P . ze 
s ty c z n ia : r. b.

Celerń gruntow nego w yśw ietlenia 
sp raw y  owego ekw iw alentu postano­
wiono ponadto  w łączności z projektu  
wanem  odbyciem konferencji z m ini­
sterstw em  skarbu
zwołać na terenie Związku Izb posie­
dzenie z czołowemi organizacjami go- 
spodarczemi, co zezwolić winnohy na 
ostateczną konkretyzację, pod jakiemi 
warunkami możuaby zrealizować m ysi 
całkowitego zniesienia świadectw na 
zasadach, uwzględniających obecne po

Kto w y g r a i?
W  3 i 4 ciągn ien iu  z p ierw szego dnia  

18 bm. 36 L oterji g łów ne w ygran a padły.
25.000 nr. 47419.
2.000 nr. 91201 .183414.
1.000 nr. nr. 2425 95322 127335.
500 zł. nr. 4091 22484 40926 41444 91181

156442 161994.
400 zl. nr. 15880 103477 110119 113522

110659 158935 189324.
200 zł. nr. 28549 92735 102570 110831 113175 

.28949 131397 136860 144837 168677.
150 zł. nr. 7274 12482 18936 26040 32783

42782 37521 43975 59322 60465 66036 71268 74820 
76604 73117 86360 970-11 99222 108814 110176
123277 120823 132837 137576 141851 141954
142396 159514 163783 166314 171703 183945
192903.

» kj •
W czoraj w 2-gim  dniu ciągnienia  1-ej 

k lasy  36-ej polsk iej państw owej loterji 
k lasow ej, g łów n e w ygran e p adły  na nu­
m ery następujące:

P o 2.000 zł. na n-ry: 23402 132733.
P o  1.000 zł. na n-ry: 48986 61957 138865 

147446.
P o  500 zł. na n-ry: 18327 18721 £7602 

69809 152662.
P o 400 zł. na n-ry: 7635 31935 ??10?

40248 42066 50410 138048 147220.
P o  200 zł. na n-ry: 442 41324 68983 93991 

87056 101617 121857 155023 182644.
Po 150 zł. na n-ry: 2549 3844 13206 14384 

22150 23077 27302 535f23 54659 69150 69895 
85044 87330 92949 114765 116247 128485 129281 
134402 136251 143505 143563 143712 154703 
155733 156338 164014 166162 16783S 171292 
176904 178351 180352 180377 186358 187?^ 
193601 193752.

(Nie u rzędowa).

trzehy budżetowe i z drugiej strony 
odpowiadających kardynalnemu po. 
stulatowl sler  gospodarczych, iż w 
grę wchodzący ekwiw alent bezwarun­
kowo nie powinien wpłynąć na w zrost 
ołieiążeiiia podatkowego ponad do­
tychczasową jego wysokość.

Licząc się z drugiej strony, iż w 
okresie przejściow ym  w n a jw y d a t­
niejszej m ierze złagodzić należy w ad i i 
wości obowiązującej ta ry fy  św iadectw  
przem ysłowych, tak , aby nie s tano­
wiły one ham ulca dla akcji czynników 
rządow ych, w zakresie zw alczania bez 
robocia, M iędzyizbowa K om isja  S k a r­
bowa uznała pilną, potrzebę zrealizo­
w an ia  w roku bieżącym  specjalnych 
ulg w yjątkow ego charak teru .

Ulgi te polegać winny na zezw ole­

niu ogółowi przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych na zatrudnienie 
do końca bieżącego roku dowolnej ilo­
ści robotników względnie pracowni­
ków' bez obowiązku wykupnu świadcc 
twa wyższej kategorji ponad normę 
właściwego świadectwa, które stosów, 
nie do przepisów ustawy oraz okólni­
ków ministerjalnyeh obowiązywało je 
na dzień 15 czerwca r. b.

N adm ienić należy, iż dzięki u- 
wzgłędnieniu owego postu la tu  zwięk­
szyć m ogłyby stara załogi robotniczej 
n iety łko  przedsiębiorstw a przem ysło­
we, jęcz odpadłaby również przeszko 
da, uw arunkow ana obecną k o nstruk ­
cją ta ry fy  a odstraszająca przedsię­
biorstw a handlow e od angażow ania do 
datkow ego personelu pomocniczego.

Z niechęci do życia rzucili się pod torpedę
L e c z  p rzed tem  w ypili  f la s z k ę  w ó d k i

W A R SZA W A , 19.6. Nad ranem  
służba kolejow a znalazła na forze ko­
lejow ym  na  p iętnastym  km. pod P rusz  
kowem dw a zm asakrow ane ciała. P o ­
lic ja  natychm iast wszczęła energiczne 
dochodzenie. Że znalezionych przy 
zwłokach dokum entów okazało się, że 
są to: H enryk  K orzeniow ski, la t 21 i 
H enryk  Dziewicki, la t 22, m arynarz , 
z dyw izjonu nadbrzeżnego 12-go ba- 
taljonu  na Helu. Obaj m ieszkańcy 
Pruszkow a. .;

J a k  ustalono, obaj przy jaciele  po­
pełnili samobójstwo, rzucając się pod 
torpedę.

W pozostawionych listach podali 
jako przyczynę rozpaczliwego kroku 
— niechęć do życia.

W  pobliżu toru  znaleziono butelkę 
po wódce, ckleb i wędlinę. Świadczy 
to, że obaj m łodzieńcy przed sam obój­
stwem  wy] raw ili ucztę, zakropioną 
alkoholem.

Organizacja liceów ogólnokształcących
W y ja śn ien ia  w ic e m in is tr a

P a rlam en ta rn a  g ru '-a  ośw iatow a 
Sejm u i S ena tu  obradow ała nad sp ra ­
wą liceów cgólno-kształcących n a  pod 
staw ie re fe ra tu  pos. Pochm acskiego.

Pp- wicemin. Błeszyński i w izyta­
to r S ew eryn  zaznajom ili obecnych z 
p racam i m in isterstw a w te j dziedzi­
nie.

Dąży się, by zasadniczo ilość lice­
ów pokryw ała  się z ilością is tn ie ją - . 
ciych gim nazjów . Jedynem i k ry te rja -  
mi przy  u sta lan iu  sieci liceów ogólno­
kształcących jest, by ilość odpowia­
dała ilości uczącej się młodzieży.

W szelkie pogłoski o małej ilości 
liceów nie odpowiadają prawdzie.

Odnośnie do program ów  m in ister­
stwo przepracow uje obecnie m em orja- 
ły, jak ie  poszczególne osoby i zrzesze­

n ia przedk ładają  m inisterstw u.
By zapew nić młodzieży w iejskiej 

dostęp do. liceów będą tworzone bursy  
i in te rnaty . Specjaln ie  w  tym  celu 
u trzym uje  się bursy znajdujące się o- 
liecnie przy  sem inariach nauczyciel­
ski cli.

Licea będą ściśle związane i zespo 
lone z gimnazjami.

W  zasadzie1 będzie’się unikać koe­
dukacji i analogicznie jak  w szkolnic­
tw ie średniem  będą licea męskie, żeń­
skie, a gdzie były g im nazja  koeduka­
cyjne tam  będą i licea koedukacyjne.

Sieć liceów ogólnokształcących m a 
być rozbudowana równolegle z siecią 
liceów zawodowych oraz pedagogicz­
nych.

_____________________________

Koncentracja wojsk sowieckich 
na Dalekim Wschodził

M OSK W A, 19.6. Mimo oficjalny off 
zaprzeczeń, na  Daleki W schód odcho­
dzą codziennie ogromne tran spo rt#  
wojsk.

.W ostatn ich  trzech dniach wysiano 
do Chabarow ska i .Władywostołeu 14 
pociągów z wojskiem.

Również odjechało z U ralu  do Cha 
barow ska k ilka  eskadr lotniczych.

.Wczoraj przybył samolotem d a  
M oskwy marsz. Bliicher na  specjalną 
naradę wojenną.

 008—

Gorkij zmarł
M OSK W A, 19.6. W  czw artek zmarł 

po duższej chorobie p isarz sowiecki 
M aksym  Gorkij w 68 roku życia.

M aksym  Gorkij (właściwe nazwisko 
p isarza  brzm i: A leksiej Pieszko^v) u- 
rodził się 14 m arca 1868 r. w  Niżnym  
Nowogrodzie próbował rozm aitych za 
wodów i dopiero w r. 1893 jako  robot­
nik w T y flisie napisał swój pierw szy 
u tw ór p. t. „M akar C udra“.

N ajw iększy rozgłos zyskał jego dra 
m at p. t. „N a draie“, k tóry  w Berlin] 
w tea trze  R oinhard ta  w ystaw iany  był 
500 razy.

 o-o o -

W YROK
na dem onstrantów  żydowskich

RADOM, 19. 6. Dn. 17 m arca br. 
w związku z debatą sejmową nad  usta 
wą o zniesieniu uboju rytualnego, od< 
były się w Radom iu dem onstracja lud 
ności żydowskiej, które przybrały  póź­
niej ch a rak te r p ro testu  przeciw  z a j­
ściom w P rzy tyku  i Odrzywole. Wi 
czasie m anifestacji rozległy się z t łu ­
mu okrzyki przeciw rządowi i policji.

N a funkcjonariuszy policji, którzy 
rozpraszali m anifestantów , posypały 
się kamienie.

W czasie dochodzeń ustalpno, źo 
organizatoram i zajść byli: Szyja U lryk  
Adam  W olf Goldberg, Szmul Stein- 
man K orpenkopf oraz Icek Zalicki.

W czoraj przed sądem okręgowym w 
Radom iu odbyła się rozpraw a przeciw 
wym ienionym  oskarżonym  k tó r/y  do 
winy się nie przyznają. Po przesłucha­
niu świadków oraz po przemówieniach 
stron, sąd wydał w godzinach wieczor­
nych w\^'ok, mocą którego osk. U lryk 
skazany został za staw ianie oporu p o ­
licji na 2 lata więzienia, osk. Goldberg 
i K orpenkopf na 18 miesięcy więzie­
nia, a osk. Zalicki na 1 rok więzienia 
z zawieszeniem na 3 lata.

Jak gospodarował francuz w Polsce
C ie m n e  m a c h in a c je  B o u s s a c a

W wielkim  procesie o gospodarkę 
w sp. akc. Zakadów Żyrardow skich, 
rozpoczynającym  się w dniu 26 b. m. 
znajdą się niezw ykle rew elacyjne do­
kum enty stw ierdzające zarzu ty  m niej­
szości akejonarjuszy  polskich Ż y ra r­
dowa.

Niezależnie od m aebinacyj popeł­
nianych p rzy  zakupie surowców i tran  
zakcjaoh kredytow ych, zarząd z r a ­
m ienia Boussaca ucieka! się do in­
nych sztuczek.

833.80 złotych wypłacono z fundu­
szów Żyrardowa na rzekomą aseku-

D z ie s i ę ć  dni w  m a s c e  
g a z o w e i

W jednej z fabryk włókienniczych 
pod M oskwą przeprow adzono ekspery 
inent z maskami gazowemi: czterej ro 
botnicy musieli dziesięć dni pod rząd 
pracować przy warsztacie, w maskach 
gazowych, zdejm ując .je na krótki cza*: 
tylko cztery razy w ciągu dnia, a  m ia­
nowicie podczas posiłków. N ie zdejmo 
wali oni też m asek w nocy,podczas snu 
Eksperym ent ten, o przebiegu którego 
nadaw ano reportaże [ rzez radjo, udał 
się podobno bardzo dobrze

rację fabryk od ognia we franeuskiem  
towarzystwie ubezpieczeniowym w 
Paryżu.

W czasie badania korespondencji 
i pokw itow ań w biurach Żyrardow a 
przez biegłych sądowych, nie znalezio­
no jednakże żadnych polis, ani doku­
m entów tow arzystw a ubezpieczenio­
wego, co pozwala przypuszczać, 
że cała asekuracja była fikcją, a su­
my które ona pochłonęła przeszły łiez 
prawnie na bliźniaczy koncern Bous- 
sa«t C. I. C.

Nie m niej rew elacyjne m omenty 
ujaw niło bada nie tranzakcyj banko­
wych Ż.\ rardow a. T ak  np; zaw arto za 
pośrednictw em  B anku F rancusko-Pol­
skiego tranzakoję kredytow ą na  250 
tys. dolarów, pozostającą w związku 
z um®waini osławionym  C. I. C., przy- 
czem koszty kredytów  wyniosły, aż 
30 proc. rocznie.

W  toku procesu poruszona ma być 
również kw estja  należności Skarbu 
P aństw a od Żyrardow a, jak  i h is to rja  
p rzejęcia Zakładów z rąk  zarządu pań 
stwowego.

E ksperc i stwierdzali, że zasądzone 
przez sąd okręgowy w W arszaw ie na 
rzecz Skarbu  P ań stw a  w roku 1929. 
w ydanie skarbow i 40.780 sztuk akcyj 
Żyrardow a nie do&zło do skutku, a

akcje te przeszły w ręce Boussaca 1 
zaważyły na losach nowego zarządu 
Zakładów.

Po dziś dzień Skarb Państwa uio 
otrzymał od Francuzów 424.576 fran­
ków szwajcarskich z 15 proc. od dnia 
22 stycznia 1905 roku, co w przelicze­
niu na złote polskie sięga już sum 
mil jonowych.

M iała to być rekom pensata za p o ­
życzki w bankach państwowych.

Zlot harcerskich ochotniczych 
drużyn roboczych

W dniu 5 lipca r. b. odbędzie się w 
Rudołtowicaeh na G órnym  Śląsku zlot 
wszystkich harcerskich ochotniczych 
d rużyn  roboczych z okazji dwulecia 
istn ien ia  tych drużyn. N a zlot przyhę 
dą przedstaw iciele Funduszu  P racy , 
naczelnych władz harcerskich i orga- 
nizacyj społecznych.

Po mszy piolowej odbędzie się od­
znaczenie w ybitniejszych pracow ni­
ków drużyn roboczych, wspólny obiad 
oraz zawody sportow e i w ielkie ogni­
sko. Należy podkreślić, że w szystkie 
harcerskie ochotnicze d rużyny robocze 
ofiarow ały jeden dzień p racy  na Fun­
dusz Obrony Narodowej.
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Nieuchwytny 
młodociany zbieg
WARSZAWA, 19.6. Policja ma 

wiele kłopotu z 13-letnim Henrykiem 
Jaroszem. W kwietniu b. r. Henio 
wyszedł z domu rodziców i zamiast 
do szkoły, wyruszył w świat... Chło­
piec przenosząc się z miejsca na miej- 
(soe, przysyła rodzicom pocztówki...

Policja daremnie usiłuje schwytać 
zbiega. Ostatnio Jarosz pojawił się w 
Zaleszczykach, dokąd niezwłocznie po 
licrja warszawska wysiała polecenie 
zatrzymania małoletniego „łowcę przv 
gód“.

NIVEA
d w a  s ł o w o  —  j e d n o  p o j f c i e l
Pielpgr>u]ęc skórę  NIVE£ możemy w 
ca+ej p e łn i  w ykorzystać  dobroczynne 
dz ia łan ie  promieni s ło neczn ych .  Z 
N IVE$ opalimy się  pięknie, nie n a ra ­
żając się na b o lesne  opa rzen ie  s+o* 
neczne.
Tyt ko  NIYEA z a w i e r a  E u c e r y ł !
Krem NIVEA od z ł .  0 , 4 0  - 2 ,6 0
Olejek NIVEA od z ł .  1 , - .  - 3 ,5 0
PEBECO Spółka Akcyjna w Poznaniu.

Co mieli do powiedzenia przedstawiciele ludu
Najciekawsze fragmenty z dyskusji sejmowej nad pełnomocnictwami

.lak wialomo, przez środę i czwar­
tek b. tygodnia toczyła się w sejmie 
dyskusja poselska nad wniesioną przez 
rząd ustawę o pełnomocnictwach Za- 
poizątkowal ją przedstawiciel nasze­
go regjonu poseł inż. Sowiński, które­
go przemówienie zamieściliśmy w ca­
łej rozciągłości w onegdajszyni minie- 
merze „Expresu Zagłębia". Nie mniej 
ciekawą treść wywodoiv posła red. 
Stpiczyńskiego poddaliśmy w obszer- 
nom streszczeniu.

Dla pełnego obrazu dyskusji sejmo­
wej podajemy dziś fragmety niektó 
wch ciekawych wywodów poselskich
‘ I  to;

Fos. Tarnowski (Łańcut, ziemia- 
•Sjin) oświadczył: Plan p. ministra
ukarbu jest bardzo prosty, polega on 
aa wydaniu miljarda 800 rui 1 jonów na 
inwestycje, która to suma zostanie 
wyssana z rynku kredytowego. Byłoby 
to szkodliwe, albowiem aparat kredy to 
wy nie mógłby wtedy spełnić swych 
zadań wobec prywatnego życia gospo­
darczego.

Nie powinien się również skarżyć 
p. minister skarbu na tezauryzację. By 
ły bowiem w Polsce ostatniemi czasy 
momenty bardzo emocjonujące dla 
kapitału. Były to wypadki w K rako­
wie, Lwowie. „Kongres Pracowników 
Kultury4* we Lwowie nie był błaho­
stką. nrulonie, jak i strajki były nre 
bez znaczenia.

Dudziński (Bydgoszcz, rolnik): 
) \  premjer powiedział, że nie pójdzie 
ani na prawo ani na lewo. Ltaje to 
gwarancję, że oś marszu, jaką wyzna 
ezył Marszałek Piłsudski, nie będzie na 
ruszona,
że nie będzie konszachtów w gabina- 
tach ministerialnych z przywódcami 
strnpieszałych partji politycznych, że 
nastąpi kontakt ze społeczeństwem 
przez czyny, a, nie przez gadanie przez 
radjo.
OLA CZEGO PRZECIW  PEŁNOMO 

CNICTWOM?
Pos. g**n. Żeligowski (Wilno, rolnik): 

Na komisji wstrzymałem się od gloso 
wania za pełnomocnictwami z dwóch 
przyczyn: uważam, że istnieje jakiś 
fałsz w stosunku Sejmu do Rządu i 
len fałsz ciągle powtarza się w? deba

taeh o pełnomocnictwach. Niektórzy 
mówią, że chodzi tu o kwestję prestiżo 
wą. To byłaby sprawa zbyt błaha.

Sądzę, że sezasem powrócą do Sej 
mu partje polityczne. One najlepiej 
przechowają ideologję i doświadczenie 
życia.

Aledzisiaj kiedy nad Państwem 
piętrzą się zagadnienia gospodarcze, 
należy wykorzystać to, co jest: Sejm 
obznajmiony z życiem i pozbawiony 
animozji politycznych. Należy wyko 
rzystać vr.edzę ludzi zbliżonych do ży 
cia i dlatego pełnomocnictwa nie zda 
ją się być celowemi. Czytaliśmy, że 
w Min. Skarbu anulowano 3.000 za­
rządzeń.

Ileż tysięcy zarządzeń należałoby 
anulować we wszystkich minister­
stwach.

Mam-wrażenie,.że są to zarządzenia, 
które pochodzą z okresów pełllomo- 
onictw udzielanych Rządowi do wyda 
wania dekretów. Dekrety piszą referen 
cii stołeczni. Szanują ich, są bardzo 
pracowici i uczciwi —

ale trudno, oni życia nie znają.
Słyszymy często słowo: komunizm. 

Wtedy przychodzi mi na myśl takie 
porównanie: W Muzeum Brytyjskiem 
w Londynie jest sprawozdanie delega 
cji. która była w Moskwie u Lenina i 
przytoczone są słowa Lenina: „Pyta­
cie się, jak naród rosyjski zapatruje się 
na komunizm. 60 proc. to są głupcy, 
39 pro-. — to ludzie nieuczciwi, 1 proc. 
— to ideowi komuniści". Na naszym 
terenie wyglądałoby to tak: 70 proc.— 
to rolnicy zdecydowani przeciwnicy ko 
munizmu, którzy mieli już w przeszło 
ści pańszczyznę i nie chcieliby jej 
2-gi raz,
1(1 — 15 proc. to ci, o których sprawio 
dłiwie mówił p. premjer Składkowski, 
że to są biedni ludzie, którzy nie mają 
co jeść, matki, które nie mają czem 
dzieci nakarmić, rodziny skupione po 
kilka w jedne j izbie.

Ale to nie są komuniści. Reszta to 
wywrotowcy, ludzie nieuczciwi. Musi 
my powiedzieć, zupełnie nie ubliżając 
ogółowi żydów,
że młodzież żydowska jest szczególnie 
skłonna do komunizmu, co wydaje się 
dziwnem wobec faktu, że naród ży­

dowski jest więcej od innych przyzwy 
czajony do własności.

To co mówi się o komunizmie u 
nas, jest pozbawione słuszności.

Teraz powiem co uważaw za naj­
ważniejsze. P. premjer powiedział, ze 
trzeba iść do chat, poznawać życie łu 
du, badać czego chce. To s ą  piękne t 
konieczne myśli. Znam wschodnie 
dzielnice kraju. Jeśli tam zajrzeć do 
serc ludzkich, to przeczytamy: chcemy 
sprawiedliwości. Musimy przekazać 
przyszłym pokoleniom poszanowanie 
prawa na czele z ustawą konstytucyj­
ną. I nietylko dlatego, że ona była 
podpisana przez Największego Pola­
ka, lecz i dlatego, że stanie się naj­
mocniejszą kotwicą, na której okręt 
państwowy utrzyma się podczas n a j­
większych burz.

RZĄD — ORGANEM 
USTAWODAWCZYM

Fos. Michałowski (Grudziąc, wice­
prezydent miasta). Nie mogę nie gło­
sować za pełnomocnictwami, skoro o- 
ne są potrzebne Rządowi dla rozłado­
wania bezrobocia i nakarmienia gi *d 
nych. Jednak tego rodzaju system ma 
że przyczynić się do obniżenia presti­
żu Izb i pwoduje pomieszanie kom po­
tency j zastrzeżonych konstytucją. 
Rząd zbyt często korzysta z art. 53 
Konstytucji. Jeśli przejrzeć dzienniki 
ustaw z ostatniego roku, to możn i 
dojść do wniosku, że głównym organem 
ustawodawczym jest Rząd.

FATALNE DEKRETY.
P«s. Poehinarski (Kraków, nauczy­

ciel): Pragnę poruszyć stosunek par­
lamentu do Rządu, właśnie w sprawie 
pełnomoniotw. W normalnym toku 
pracy te dekrety, które nie znajdują 
później aprobaty Parlamentu przesta­
ją obowiązywać. Wspomnę tu za em 
o dwóeh dekretach emerytalnych, co 
do których stanowisko większości Sej 
mu było tak wyraźne, że jedyną odpo 
wiedzią powinno było być cofnięcie obu 
dekretów.

Tego cofnięcia oczekujemy od R/ą 
du do którego mamy pełne zaufanie, a 
to zarów no w imię sprawiedliwości 
jak i w imię powagi Sejmu.

Uszanowaniem stanowiska P a rla ­
mentu będzie także rewizja ostatniej

[ślini po 15 n iw  iojowytl
Tuchaczewskij o stanie sił lotniczych państw europejskich

„Wiedeńska Neue Freie Pressa/4 
zamieszcza artykuł, w którym podaje 
stan siły lotniczej państw europej­
skich według obliżeń generała Tucha 
ozewskiego.

Zdaniem Tuchaczewskiego najwię­
cej samolotów posiadają Niemcy, a 
mianowicie: 2.100 bombardujących i 
wywiadowczych, 1.600 ścigowców i 
pomocniczych samolotów organizacji 
Góringa, ogółem zatem 3.700 samolo­
tów.

Stan ten jest z dnia 1 kwietnia 
1935 r.

Od tego c«asu według danych Tu­
chaczewskiego Niemcy produkują 
dziennie 15 nowych samolotów, 
tak że obecnie posiadają już przeszło 

8.000 samolotów.

Siłę lotnictwa francuskiego oblicza 
się na 5.400 — 6.200 samolotów, licząc 
również lotnictwo morskie i rezerwy. 
/  tego jest 720 samolotów bombardu­
jących i 800 pościgowców pierwszej 
Lin ji.

Anglja według Białej Księgi z roku 
bieżą .ego posiada 1750 samolotów. 
Jest jednak prawodopodobnem, że do 
końca bieżącego roku lub nawet wcześ 
niej, stan ten podniesie się na 3.700. 
—4.000 samolotów.

Lotnictwo włoskie liczyło na po­
czątku 1935 roku około 2.500 samolo- 
iów- z tego 900 rezerwowych. Od po­
czątku wojny wschodnio-afrykańskiej 
produkcja podniesiona została na 50Ó 
samolotów miesięcznie, czyli że w tym

czasie liczba samolotów włoskich prze 
kraoza 4.000.

Polska ma przeszło 1.450 samolo­
tów (z tego 670 pierwszej lbnji).

Czechosłowacja przeszło 1.300 (700), 
Belgja przeszło 940 (440), Holandja 
przeszło 400 (350).

Wszystkie te państwa posiadają 
własne fabryki samolotów. Rumunja 
buduje samoloty z pożyczki francu­
skiej. obecnie posiada ich około 640 
(790 pierwszej linji), Jugosławja ma 
840 (560) samolotów, Danja 60, Este- 
nja 50, Finland ja  120, Grecja 120, 
Łotwa 50, Litwa 110, Norwegja 200 
(180), Portugalja 180, Szwecja 500, 
Szwajcarja 250, Hiszpanja 500 (280) 
i Turcja 150.

reformy uposażeń, która wykopała gĄ 
boką przepaść między dołami praco ,v 
niczemi a górą, a tak samo rewizja 
zbyt wysokich dodatków funkcyjnych 
i wynagrodzeń specjalnych. W tej dznj 
dżinie możliwe są oszczędność buku 
dziesięciu miłjonów złotych.

ZA DŁŻO PODATKOW.
Pós. Światopełk-Mirski (Biała P >  

diaska,^rolnik): Zasada uproszczenia 
pccatków n;e została zastosowana do 
podatków rolni czych. Za przeprowa­
dzeniem reformy scalenia podatkó# 
i Szemawia m. in. bardzo silne obciąże­
nie gmin wymiarami podatków. Na- 
jednego płatnika wypada 40 pozycji 
rachunkowych, a na gminę przeciętni 
60.600 Scalone muszą być wszystkie 
podatki, związane z wymiarem podat 
ku gruntowego, a więc i daniny koum 
nalne, z tern, że związki samorządowe 
muszą mieć prawo samostanowienia o 
wysokości: obciążeń i zarezerwowaną 
dla siebie część wpływów na cele budo 
wy i utrzymania dróg bitych.

ZDROWY ROZUM.
Pos. Sikorski (Poznań, dyr. Tow. 

Kupieckich): Fakt, że chłopi garną
się do handlu, jest wyrazem samoobro 
ny narodowej. Świadczy to, że z autodh" 
toni muszą być nietylko przedmiotem 
lecz i podmiotem gospodarczym.

Przejście chłopstwa do miasta, to 
dowód zdrowego chłopskiego rozumu.

Tętno chwili
O REFORMĘ PODATKOW A

Zagadnienie reform y podatkowe) w 
Polsce ma już swoją historie. Każdy mi­
nister skarbu uznaje potrzebę tej refor­
my. Nieraz zapowiadało sic, że ta reform  
jest przygotowywaną, że odbywają się 
nad nią studja. Ale te stud i i  trwają bar­
dzo długo. Za poprzednich rządów nazwa* 
no ważnym etapem w przeprowadzeniu 
tej reformy wydanie ordynacji podatko­
wej, która ograniczyła udział czynnika o- 
bywatelskiego w wymiarze podatków 
i zmniejszyła prawa opodatkowego w po 
datku dochodowym. Przedewszystkiem  
jednak podkreśla, sig, że jeszcze nie nad­
szedł odpowiedni moment na przeprowa­
dzenie reformy podatkowej, że nie pozwą 
la na to sytuacja finansowa.

Reforma podatkowa wiążę się ściśle z 
całą polityką gospodarczą i finansową 
państwa. Nie da sią jej oddzielić od '.aga 
dnienia reformy administracji, od spra­
wy funkcji państwa w życiu gospodar- 
ezem. Jeżeli na innej jeszcze drodze poza 
zmianą systemu podatkowego nie zalicz. 
pieczy sią opłacalności produkcji, jeżeli 
tym  wszystkim, którzy płacą podatki, nie 
zagwarantuje sic; stałych możliwości zarób 
kowych, jeżeli państwo na swoje potrzeby 
będzie zabierało lwią część narastają­
cych oszczędności, najlepiej nawet obmy­
ślona reforma podatkowa zawiśnie w po­
wietrzu.

W planach zmiany systemu podatkowe 
go działa hamująco obawa, że reforma, 
ktćraby wyraziła się np. w obniżeniu sta 
wek niektórych podatków, lub w zniesie­
niu szczególnych uciążliwości podatko­
wych zaważy ujemnie na wpływach 
budżetowych. Stąd zjawia się rozumowa­
nie: zaczekajmy, aż wzmogą sie wpływy  
skarbowe, a wtedy przeprowadzimy re­
formę. W tern rozumowaniu tkwi pewien 
cireulus vitiosus. Wzrost zwyczajnych 
wpływów podatkowych ,lita których przede 
wszystkiem opiera się budżet państwa, 
zależy właśnie od przeprowadzenia refor­
my podatkowej. O ile  bowiem system po 
datkowy nie działa jako czynnik, który, 
pobudza działalność gospodarczą, albo też, 
o ile  zbyt silnie tę działalność krępuię, 
trudno oczekiwać podniesienia się wydaj­
ności źródeł skarbowych.

(Kurjer Warszawski).
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Na froncie walki o płace i pracę
Wyzysk robotników w częstochowskich kopalniach rudy

W  kopalniach rudy pod Częstocho 
wą, należących do .Wspólnoty In tere­
sów, Zakładów Modrzejowskich i Hu­
ty Bankowej panuje oburzający wy­
zysk robotnika.

Kopsanie te prowadzone są przez 
i przedsiębiorców, którzy w niespotyka 
-ny sposób wyzyskują robotników, pła 
c.ąc im na dniówkę od 50 gr. do 1.50 zł.

W tej spraw ie interwenjował se 
kretarz CZG-. p. Bielnik, który po d łu ­
gich konferencjach zawarł umowę, re 
gulującą warunki pracy i plac z ko­
palniami rady: K rystyna, W alenty i 
M arja. Według umowy robotnicy zara 
łtiaó m ają na dniówkę 3.25 zł., a na 
akord 4 zł.

Do runowy zastosowały się narazio 
kopalnie: Marja i Walenty.

K opalnia K rystyna, mimo podpisu 
nia umowy stosowała nadal dawne wa 
ruuki. W związku z tem na tej ko­
palni wybuchł onegdaj stra jk  robotni­
ków Ogółem zastrajkowało 300 robot 
ników.

N a pozostałych kopalniach płace 
nic zostały jeszcze uregulowane. W 
tej sprawie przeprowadzone będą 
konferencje w ciągu bieżącego i przy 
szłego tygodnia.

Cudeńka urlopowe w Tow. 
saturnowskiem

Na kopalniach „Saturn" i „Jowisz", 
należących do towarzystwa satur- 
oowskiego robotnicy nie otrzymywali 
Ustawowych urlopów.

W  tej sprawie interwenjował w 
Inspektoracie pracy sekretarz CZG-., p.

Ś. f P
Franciszek Subała

MISTRZ RZEŻNICKI 
zmarł dnia 18 b. nt.

Wyprowadzenie zwłok z domu 
żałoby w Dobieszowicacłi do ko­
ścioła parafialnego w Siemoni na 
stąpi w dniu 21 czerwca, tj. w nie­
dziele o godz. 9 rano.

Na smutne te obrzędy zaprasza­
ją  krewnych i znajomych

ŻONA, SYN, SYNOWA, 
i WNUCZEK.

• - . V j *  -
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Interwencja w sprawie 
em ery tów  b. Kas Brackich

Wczoraj delegacja chrześcjańskiego 
Związku Zawodowego udała się do pre 
zydenta m. Sosnowca posła Kaczkow 
skiego z interwencją w sprawie emery 
tów b. kas brackich w Zagłębiu.

Delegacja przedstawiła prezydento 
wi położenie emerytów i prosiła o ine 
terweneje w tej sprawie u władz.

Prez. Kaczkowski oświadczył dele­
gacji, że przedstawi ich postulaty w 
M inisterstwie Opieki Społecznej.

Pozatem delegacja poruszyła sp ra ­
wę kwitów żywnościowych dla tych' 
emerytów, którzy otrzymali odprawy 
oraz prosiła o zatrudnienie większej 
ilości emerytów przy robotach publi 
cznych.

SOLACH 
GŁOWY
‘y ła J tif t  S M .p /o ftŁ k iz

WZCIOMa
uWypadek na kop. Jow;s2

iWczoraj przed południem na kop. 
„Jowisz" w Wojkowicach Kom. u- 
legl nieszczęśliwemu wypadkowi 40 
letni Franciszek Janikow ski zam. w 
Wojkowicach Komornych.

Janikow ski został uderzony wóz­
kiem w głowę skutkiem cizego doznał 
potłuczenia czoła. Ranny robotnik 
przebywa na kuracji w szpitalu cze- 
ladgkun.

Bielnik, gdzie przypomniano dyrekcji 
towarzystwu „Saturn", że robotnikom 
ustawowo należą się urlopy.

Ostatnio na kopalniach tego towa 
rzystwa wywieszono ciekawe zarządzę 
nie. Otóż robotnicy, którzy chcą otrzy­
mać urlop muszą się zgłosić ze swera 
żądaniem do dyrekcji.

Robotnicy, obawiając się szykan

nie zgłaszają swyoh pretensyj o urlo­
py, a natom iast w tej sprawie zwrócili 
się o interwencje do CZG-.

Przypuszczać należy, że dyrekcja 
saturnowskiego towarzystwa zrozu­
mie, że robotnicy ustawowo m ają za- 
gw aratowane urlopy i w tej sprawie 
nie są obowiązani zgłaszać specjalnych 
żądań.

Bezrobotni przed ratuszem 
w Sosnowcu

Wczoraj przed ratuszem w Sosnow­
cu zebrałb się około 100 bezrobotnych, 
którzy wysłali delegację do prezyden­
ta Kaczkowskiego.

Delegacja interwenjowała u prez. 
Kaczkowskiego w sprawie akcji doraź­
nej za czerwiec.

Prezydent oświadczył delegacji, że 
ostatecznej odpowiedzi bezrobotnym 
dać nie może. Zaznaczył jednak, że 
poczynił w tej sprawie odpowiednie

kroki w czasie swego ostatniego poby­
tu w Warszawie.

W dniu dzisiejszym przybyć ma do 
Sosnowca dyrektor wojewódzkiego biu 
ra Funduszu Pracy p. Piwowoński. któ 
ry udzieli w tej sprawie ostatecznej 
odpowiedzi.

Delegacja zaznajomiła bezrobotnych 
o wynikach interwencji, poczcm wszy 
scy rozeszli się w spokoju do domów-

Na drodze do porozumienia
między właścicielami a pracownikami zakładów gastronomicznych

W dniu wczorajszym, w inspektora­
cie pracy, pod przewodnictwem inż 
Zwolińskiego odbyła się konferencja 
pomiędzy właścicielami zakładów ga­
stronomicznych a pracownikami, Ce 
lem zawarcia umowy zbiorowej.

Po kilkugodzinnych debatach uzgo 
dniono pięć zasadniczych punktów, 
tak, -że - możliwe jest obecnie -dojście 
do porozumienia między stronami.

Obecnie zaszła konieczność zmia­

ny projektu umowy zbiorowej.
Projekt ten po uzgodnieniu mię­

dzy pracodawcami i pracownikami 
ma być złożony w inspektoracie pracy 
do dnia 30 bm.

U W
W razie nie dojścia do porozumie 

nia stronom przysługuje prawo zwró 
cenią się o powołanie komisji rozjem­
czej, celem rozstrzygnięcia sporu.

3-dniowy program Święta Morza w Sosnowcu
W sali Ratusza w Sosnowcu odby­

ło się onegdaj posiedzenie członków 
komitetu Święta morza.

Przewodniczył zebraniu prezes ko­
m itetu dr. Kucharski.

Na zebraniu omawiana była sprawa 
program u tej uroczystości.

Po dłuższej dyskusji program óvię 
ta  morza został ustalony jak  następu 
je: w pierwszym dniu tj. dnia 27 bm. 
odbędzie się capstrzyk w którym wez 
mą udział oddziały PW . i W F. i od­
działy straży ogniowych. Przed gm a­
chem Ratusza ustawiony zostanie 
maszt oraz odbędzie się uroczyste pod 
niesienie bandery z okolieznościowem 
przemówieniem.

D nia 28 bm. odbędzie się zbiórka 
uliczna. W godzinach popołudniowych 
i wieczorem w ogródku przy rest. 
Palais de Danse w Sosnowcu (ul. Sa

dowa) urządzona zostanie zabawa p. n. 
„Morska pianka".

W  programie zabawy wiele miłych 
niespodzianek. A trakcją zabawy bę 
dzie koncert orkiestr podwórzowych u- 
raz oryginalny balet.

Dnia 29 bm. odprawiona zostanie 
msza żałobna na cmentarzu.

Po nabożeństwie defilada organi- 
zaoyj. —

W czasie trzech dni Święta Morza 
koncertować będą orkiestry w czterech 
punktach miasta.

Przed dworcem ustawiona zostanie 
la tarn ia  morska, yrzy której będzie 
można zapisywać się na członków L. 
M. i Kol. Obok Ratusza i przed dwor 
cem ustawione będą również orjenta- 
cyjne tablice ilustrujące tonaż flo­
ty  polskiej w porównaniu do tonażu
flot innych państw.

Mamy możliwości wywozowe
na rynek południowo—afrykański

W bież. tygodniu bawił na terenie 
Izby Przemysłowo - Handlowej w So 
snwcu p. wicekonsul Jan  Majewski, 
kierownik polskiej placówki konsular 
nej w Kapsztadzie. W izyta ta  miała 
na celu nawiązanie bezpośredniego kon 
tak tu  z eksporterami okręgu Izby, pr.i 
cującemi z rynkiem poł. afrykańskim 
ściami wywozu na ten nader ważny 
względnie imiteresującemi się możliwo- 
dla rozwoju naszego eksportu rynek.

Pan Konsul Majewski odbył dłuższą 
konferencję z pjrezesem Sowińskim i 
biurem Izby, a następnie przeprow a­
dził rozmowy indywidualne z przedsta 
wicielami zainteresowanych branż, a 
w szczególności: fabryk bieli eynko- 
wej przędzy czesankowej, artykułów 
metalurgicznych, wyrobów szklanych,

szmerglowych, konfekcyjnych i żebity 
nowych.

W yniki powyższych rozmów wska 
żują na poważne możliwości wywozu 
do pół. Afryki niemal wszystkich artv 
kułów, produkowanych przez 30 firm 
eksportowych, reprezentowanych na 
konferencji, a przedewszystkiem; 
w krętek do drzewa, akcesorjów kolejo 
wyoh, guzików z orzecha kamiennego, 
wyrobów szklanych, kapturków żela ty 
nowych, płótna i papieru szmerglowe 
go i t. d.

Zainteresowane firm y otrzymały 
od p. konsula Majewskiego adresy a - 
gentów względnie bezpośrednich od 
biorców, którym w najbliższych dniach 
zostaną przesłane oferty i próbki.

Zakończenie roku szkolnego hufców szkol­
nych P .  W .  w  Sosnowcu

Wczoraj odbyto się uroczyste zakoń­
czenie roku szkolnego hufców szkolnych 
PW . w Sosnowcu.

Do zgromadzonych junaków przemówił 
por. Ślusarczyk, który wręczył zwycię­
skim hufcom dyplomy,

RADJO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota, 20 czerwca, 5
6.S0 „Kiedy ranne .wstają zorzo". 4.31 

Gimnastyka. 7.20 Dziennik poranny. 7.80 
Programy lokalne. 8.00 Audycja dla szkół 
11.57 Sygnał czasu. 12 08 Koncert ork. 
13.50 Dziennik południowy. 14.36 Koncert 
muzyki włoskiej. 15.45 Żegnamy stary 
rok szkolny. 16.00 Koncert solistów. 10.45 
Światła i cienie Gdyui. 17.00 P łyty . 17.80 
Utwory fortepianowe. 17.50 Program y lo 
kalne. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 
Polska Kapela ludowa. 19.45 P ły ty . 20.10 
Audycja dla Polaków zagranicy. 20.45 
H alka opera w 4 aktach. 23.80 Program y 
lokalne.

K A T O W IC Ł
Sobota, 20 czerwca.

6.00 Kiedy ranne w staja zorze. 6.05 P ij  
ty. 12.55 Życie artystyczne i kulturalne. 
Śląska. 13.05 Wiadomości bieżące. 18.15 
Koncert życzeń. 15.30 Ogrodnik śląski. 
18.00 A udycja dla dzieci. 1825 Nieszczęsne 
złoto, 18.50 Koncert reklamowy. 19.45 Pły 
ty.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Niedziela, 21 czerwca.

8.00 Sygnał ezasu. 8.03 Audycja dla 
wsi. 8.45 Przegląd rynków produktów, 
rolnych, 8.55. Przeg-ląd rynków produktów, 
boieóstwo* 10.50 Program y lokalne. 11.57 
Sygnał czasu. 12.03 Poranek muzyczny. 
14.30 Audycja dla wsi. 15.30 Koniec roku 
Abdykacja króla kurkowego 17.05 Audycja 
ludowa. 17.25 Recital skrzypcowy. 18.00 
W ielki koncert Rozrywkowy. 20.2ój Kwa 
drans poetycka 2040 Przegląd polityczny. 
20 50 Dziennik wieczorny. 21.00 Na wesołej 
lwowskiej fali. 21.30 Ziemia Krakowa w 
muzyce, tańcu i śpiewie. 22.00 Tr. r. K ra 
kowa fragm entu meczu piłkarskiego Kra 
ków — Belgrad. 22.15 Wiadomości sportó 
we. 22.30 Muzyka taneczna. 28.00 Program  
w Warszawie.

 »O0-----

Cała Raiska s łuchać będzie 
Kiepury przez radjo

Nielada sensacją będzie dla radjosłu- 
ehaczów całej Polski wiadomość, Iż P. 
Radjo w dniach 27 i 28 caerwca transmita 
je występy Jana Kiepury w Polsce.

Dnia 27.8 wystąpi Kiepura w wielkim 
koncercie filharuionicznym, w czasie któ 
rego odśpiewa z towarzyszeniem orkie­
stry lub solo, kilka aryj polskich i obcyeh 
oper M. in. w programie znajdują stą arj 
z „Halki", „Manon*, „Tosci* Turandot“ 
itp. Koncert ten będzie transmitowany. 
znaczyć należy, że Kiepura ofiarował 
swój udział w koncercie zupełnie bozpla 
tnie, a opłatą, należną od Polskiego Radja 
przeznaczył również, jak i cały dochód « 
koncertu na Fundusz Obrony Morskiej.

W niedzielę, dnia 28 czerwca, Rozgłoś 
nie Polskiego Radja transmitować bedą 
Msze ^świętą, podczas której wy­
stąpią chóry polskie przybyłe na Zjaed 
Śpiewaków z całego kraju 1 % emigracji,

Jan Kiepura odśpiewa podczas nabo- 
stwa dwie pieśni: „Ave Maria" Gounoda i 
„Pieśń duszy" — Adama. Po skończonej 
Mszy i defiladzie znów wystąpi Kiepma, 
aby wykouać arją ze Strasznego Dworu 
i pieśń popularną Hej, fiisacza dz!atwo. 
Gały dochód z tej imprezy również prze­
znaczony został na Fundrsz Obrony Mor 
skiej.

'**— yi>0 -

Nerwy są wyczerpane
gdy dzień za dniem musimy toczyć ciężką 
walką o byt. Walczymy z wytężeniem 
wszystkich sił, aby utrzymać sią na po 
wierzchni, nie dać sie zepchnąć silniej­
szym. Prowadzimy walką jak  długo sił 
starczy, ale od czasu do czasu myślmy o 
tem, eo sie stanie, gdy pewnej chwili 
zbraknie nam sił. Nie wolno nam do tego 
dopuścić. Możemy temu zapobiec pijąc 
codziennie OvornaltyiiQ D-ra W andera.— 
Ovomaityna odnawia zużytą energjq, two 
rzy zapasy sił, daje dobre samopoczucie i 
odporność nerwową, a tem samem zwięk­
sza wydajność pracy. Porcja Ovomalytny 
koszuje zaledwie parą groszy.

Pierwsze miejsce poraź drugi zdobył 
hufiec gimnazjum im. W yspiańskiego w 
Sosnowcu, pozostający pod kierownic­
twem prof. Korwin - Olszewskiego.

Hufiec zdobył przechodni proporczyk.

Skazany bluźnierca
Do zakrystji kościoła parafjalnego 

w Będzinie zgłosił aię w stanie p ija­
nym Leon Ilko (Będzin, Małobądzka 
80) i zażądał od kościelnego załatwi e- 
niia mu pewnych czynności. Kiedy ko 
ścielny odmówił, mając na uwadze me 
trzeźwy stan  petenta, Ilko począł blnź 
nić i lżeć kościół katolicki.

Bluźnierca stanął wczoraj przed są 
dem okręgowym w Sosnowcu Skazany 
został na sześć miesięcy więzienia % 

zawieszeniem kary na la t trzy.
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Sobota

Czerwiec

Dziś: Sylwerjusza 
Jutro: Alojzego 
Wschód słońca: 3.13 
Zschód słońca 7.59
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Powiesiła się na strychu
pod wpływem nieporozumień rodzinnych

— PAŃSTW OW A SZKOŁA OGROD­
N ICTW A  W PO ZN A N IU . D yrekcja  Szko

ly podaje do wiadomości, że przy jm ow a­
nie za pi sów na nowy rok szkolny rozpoczy 
na się od 15 czerwca br. Zgłoszenie z do 
łączeniem  w ym aganych dokum entów km 
rować należy do D yrekcji — Poznań, ul 
D ąbrow skiego 159. Szkoła p rzy jm uje  m ło­
dzież obojga płci ty lko z ukończoną 6 k .a  
są szkoły średniej, ogólnokształcącej lub 
rów norzędnej zawodowej. Bliższe dane za 
w arte  są w prospekcie, w ysyłanym  na żą 
danie zainteresow anych.

_  DZIŚ O GODZ. 163(1 OD BĘD ZIE 
S IĘ  O TW A RCIE W YSTAW Y ROBOT 
RĘCZNYCH w ykonanych na  ku rsie  p ro ­
wadzonym  przez ES. Pasjo) listyk i p rzy  
Tow. Dobroczynności na Górze Zam ko­
wej w Będzinie. W ejście na wystawę 30 gr

D nia 29 bm. w dniu zakończenia wy 
staw y odbędzie się rozdanie świadectw 
kursistkom , poezem zaś odbędzie się aka- 
dernja i w spólna herbatka.

— C Z Y JE  RZECZY? W  wydziale śled 
ozym w Sosnowcu znajduje  sic, n a  prze­
chow aniu jesionka męska, zakwestjono- 
w ana w jednej z m elin  złodziejskich k tó ­
rą  m ożna rozpoznaó w godzinach od 9 do 
12-ej. Ponad to  zna jd u ją  się następujące 
rzeczy znalezione: pom pka od row eru, P* 
raso lka  dam ska, portm onetka ze złotą ko 
ro n ą  do zęba, paszport niem iecki c a  na­
zwisko Id a  A ugusta Ibbeken oraz inne 
drobne przedm ioty, k tó re  m ożna odebrać 
po udow odnieniu p raw a własności,

— HALLO, D ZIECI! W  każdą sobolę 
Polskie R ad jo  w K atow icach nadaje dla 
W as audycję  pod n. „Swaczyna (podwie­
czorek) u  Dorotki**. W  dzisiejszej audycji 
w ystąp i o rk iestra  szkoły powsz. nr. 1 z. 
Sosnowca pod kier. p. S tan , Głowani. P o­
czątek o godz. 18-e.j.

— A B SO LW EN TK I Ż E Ń S K IE J TZKO 
LY H A N D L O W E J W D Ą BRO W IE. W
Żeńskiej Szkole H andlow ej w Dąbrowie 
odbył się w dniach 13 i 15 bm. egzam in 
końcowy przy delegacie ku ra to rjum . św ia  
dec-twa ukończenia szkoły otrzym ały n a ­
stępu jące  uczenice: Chylieka Flalina, Cu­
p ia ł L rena, D u ra j Jadw iga, F rą tczak  K ry  
styna, Ganszczyk S tefan ja , K łapcia  ̂J a ­
dw iga, K uc B ronisław a, Luboń D aniela, 
M am ełko Jan in a , Oraczewska Cecylia. 
Owczarek B arb ara , Pańkow ska Leokadia 
Paw elec S te fan ja , P ud lik  D anuta. Rado- 
sińska M irosław a, Skow rońska Sabina, 
S obiechart H alina , Tom asik K azim iera, 
Zajkow ska S tan isław a, Z iernicka Jan ina , 
Zyguła S tanisław a. Dawid H alina,

-  W C ZO R A JSZEJ NOCY W ZA GRO 
B Z IE  SUKCESORÓW  JA N A  BOBROW ­
SK IEG O  we wsi W ygiełzów. gm iny W o j­
kowice Kościelne, wybuchł pożar.

O gień s traw ił dom drew niany, stodo­
łę i chlew. S tra ty  wynoszą około 2000 zł. 
W ypadku z ludźm i n ie  było.

-  K W ESTA  ULICZNA W DĄBRO 
W IE . W  niedzielę, dnia 21 bm. odbędzie 
się w D ąbrow ie zbiórka uliczna, z której 
dochód przeznacza się na obozy le tn ie  dla 
dziewcząt z hufców szkolnych i oddziałów 
pozaszkolnych PW K . Obozy letnie PW K . 
zasługu ją  na pełne poparcie społeczeń­
stwa.

-  DZIŚ PRZYJEŻDŻA DO ZAGŁĘ­
B IA  W Y CIECZK A  DZIENNIKARZY 
W A RSZA W SK ICH , której towarzyszyć 
będą przedstaw iciele głównego b iu ra  F un  
duszu P racy  w W arszaw ie i naczelnik wo­
jewódzkiego b iu ra  Funduszu P racy  w 
K ielcach p . 'P iwowoński. W ycieczka zwie 
dzać będzie roboty wykonane, względnie 
prowadzone obecnie przez sam orządy Za­
głębia, a  finansow ane przez Fundusz 
P racy .

Wczoraj mieszkańcy Sielca poro 
szeni zostali wiadomością o samobój­
stwie 45-letniej M arji Skopowej, zamio 
szkałej przy ul. Sieleckiej. i .

Szopowa udała się na strych, guzie 
powiesiła się na sznurze.

Dopiero po pewnym czasie spcstr/e 
żono nieobecność Szopowej w domu i 
znaleziono zimne już zwłoki, wiszące 
na strychu.

Denatka była wdową i miała na u-

&trzymaniu drobne dzieci.
Przyczyna rozpaczliwego kroku nie 

szczęśliwej kobiety nie została naraae 
ustalona.

Podobno osi tanio Snopowa pi ze jęła 
się nieodpowiedniem postępowaniom 
swego najstarszego, żonatego już syna

Na tle nieporozumień z synem ogar 
nęła. ją depresja psychiczna, która do­
prowadziła do samobójstwa.

Gdy muzyczka gra wesoło
Epilog chłopskiej zabawy

P o d c z a s  o d b y w a ją c e j się z a b a w y  
w e  w si SiedliszoA vice w  p ow iec ie  olku, 
-skini w ta rg n ę ło  około  p ó łn o cy  n a  sa ię  
k i lk u n a s tu  n ie p ro sz o n y c h  p a ro b c z a k o w  
P o w s ta ła  b ó jk a . I n t r u z i  b ic iem  zm u ­
szali o b ecn y ch  do uc ieczk i, je d e n  zaś  
opu su  i jp u ip o g  u u ja ą s  i^ tild iu  ip u i  z 
wił s ię  n a p rz e c iw  d rz w i w e jśc io w y c h  
i do, u c ie k a ją c y c h  s trz e lił  d w u k ro tn ie  z 
wblweru.

re w o lw e ru . ___

Ofiarą niepoczytalnego wybryku, 
padł mieszkaniec Siedliszowic Józef 
Ptak, który został postrzelony w lewe 
udo.

E p ilo g  k rw a w o  z a k o ń c z o n e j z a b a w y  
ta n e c z n e j w  S ie d lisz o w ic a c h  ro z e g ra ł 
s ię  w c z o ra j p rz e d  są d e m  o k ręg o w y m  
a v  S osnow cu . S o ch ack i s k a z a n y  zo s ta ł 
n a  d w a  l a ta  w ię z ie n ia . P o ło w ę k a ry  
d a ro w a n o  m u  n a  z a sa d z ie  am nest.ji.

CZELADZI

Rezolucja w sprawie pozostania burm, 
Dorobczyńskiego w Czeladzi

Zapowiedziany w yjazd burm istrza  Du- 
robczyńskiego do Kielc przed 1 łipcem b .. 
odbił się głośnem  echem wśród pewnych 
osób w Czeladzi. Z in ic jatyw y tych  osób 
zwołane zostało w ub. czwartek nadzw y­
czajne walne zebranie członków związku 
właścicieli gruntów , na którem  po p rze­
mówieniach pp.: K. Rudzkiego, J. Nobisa 
i Br. S zlauera uchwalono rezolui ;o, do­
m agającą  się pozostaw ienia burm istrza 
Dorobezyńskiego w Czeladzi. W ybrano

delegację, k tó ra  przedłoży uchw aloną ra-^ 
zolucję p. wojewodzie dr. Dziadoszowi.

W zebraniu  wzięło udział około 60 osób 
Wzięło w niem  także udział k ilku  p rzed­
staw icieli m iejscowych orgauizacyj sp o ­
łecznych.

Rezolucja ta nie będzie mieć większe­
go wpływu ua bieg całej sprawy ponie 
waż burmistrz Borobezyński załatwń już 
wszelkie formalności, związane z obję­
ciem nowego stanowiska.

(p) P O P IS  W OCHRONCE Z. P. O. K.
W niedzielę o godz. 3 popoł. w szkoło przy 
ul. Będzińskiej odbędzie się zakończenie 
roku  szkolnego, połączone z popisem  prz tl 
szkoła, prowadzonego przez związek p r a ­
cy obyw atelskiej kobiot w Czeladzi. N i  
popis ten zarząd ZPOK. zaprasza w szyst­
kie członkinie.

•
(p) W YCIECZKA RZEŻNIKÓW  DO

B ESK ID . Cech rzeźników w Czeladzi w 
dniach 28 i 29 bm. organizuje wycie kę 
tu rystyczną  do Szczyrku w Beskidami. 

P rzejazd w obie strony  autobusem .
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(p) O SOBISTE. Sędzia sądu grodzkie­

go w Czeladzi p. St. W ereszczyńsci ud:.! 
się na  6-tygodniow y urlop  w ypoczyn­
kowy.

(p) POGRZEB ZAM ORDOW ANEJ.
W czoraj w Czeladzi odbył się pogrzeb 
H eleny Py tlikow ej, zam ordow anej przez 
je j  kochanka M ikola jan a  polach lttóo 
M ałej Dąbrówki. W  pogrzebie wzięły tłu  
m y ludzi.

Dziś odbędzie się pogrzeb M ikołaja, k tć  
ry  dokonawszy m ordu na swej narzeczo­
nej. powiesił się w lasku  saturnow skim .

Z ZAWIERCIA

Częściowe zaćmienie 
słońca

ł Wczoraj rano ludność całej Połą# 
miała możność obserwowania ossęeOi  ̂
w ego zaćmienia słońca. W  związku f 
tem w szeregu krajach poczerniono *z4
reg obserwacyj-

•Polska zorganizowała trzy ekapedy 
cje astronomiczne dla obserwowania 
całkowitego zaćmienia słońca.

Pierwsza ekspedycja udała się do 
Japonji n a  wyspę Ilohkadio, droga na 
Sybe-rję w okolicę Omska i trzecia do 
Grecji.

Desperacki krok
26-letni robotnik Władysław Such® 

cki, zamieszkały w Sosnowcu pray ul 
Matejki 4, usiłował otruć się amonia 
kiem. —

Dasparata przewieziono do szpitala 
miejskiego w Sosnowcu.

Powód usiłowanego samobójstwa 
nie został na razie ustalony.

 (IDO------------

Zebrania

W dniu 21 bm. o godz. 11-ej w Sosnow­
cu w Domu Społecznym ul. Ż ytnia 19 od­
będzie się nadzwyczajny okręgowy zjazd 
delegatów Związku Legj. Polfikłeh.

W  zjeździe b iorą  udział delegaci od* 
działów i członkowie zarządu okręgu. : 

*  *  •

W  dniu 21 bm. o godz. 10 rano w Do 
mu Społecznym w Sosnowcu ul. Ż ytnia W 
odbędzie się nadzw yczajne w alne zebra- 
nie wszystkich członków P . O. W. koła 
pow iatu będzińskiego, Obecność członków 
obowiązkowa.

 OOft--------

Ofiara
złożona w admlnistraejt.

Zam iast kwiatów na  grób nie-idżało- 
wanego i zacnego człowieka bł. p. M aury . 
cego R ein era  sk ład a ją  na  żyd. dom star­
ców N achnerow ie zł. 50 i Paw eł Skrzynia 
zł. 10.

K lasa  4-a szkoły powszechnej nr. 22 w 
Sosnowcu sk łada n a  L O PP. 8 zł. (trry ) w
adm in istrac ji „F.xpreeu**.

PRA CO W N ICY  GM INY W N IW CB 
NA F. O. N.

Z in ic ja tyw y w ójta  F r. T rzm iela p ra ­
cownicy zarządu gm innego w Niwco zło­
żyli jednorazow ą, dobrowolną o fiarę  na 
dozbrojenie a rm ji w sum ie 60 zł. 19 gr.

 ooo-----
Z OLKUSZA

Kolonje dla biednych dzieci
Tak jak  w la tach  ubiegłych, tak  i obeo 

nie w ydział pow iatow y zam ierza zorgani­
zować kolonje i półkolonje d la  n a jb ied ­
niejszych dzieci z te renu  pow iatu  zaw ier­
ciańskiego.

Kierow nictw o kolonji i półkolonii spo. 
czywać będzie w ręku zrzeszenia pow iat i- 
wego Związku P racy  O byw atelskiej Ko- 
biet, albowiem  organizacja  ta  m a w tym  
k ierunku duże doświadczenie, a stw .erdzid 
trzeba, że z obowiązków tych w yw iązy­
w ała się zawsze b. dobrze.

K obuije zorganizowane będą w począt­
kach lipca br. we wsi Krzem  iend.u, gm i­
ny Poręba.

Z dobrodziejstw a ich skorzysta 50 dzie­
ci, a trw ać one będą 6 tygodni. N atom iast 
półkolonje urządzone będą w kilku  ośrod- 
w iejskich o większem nasilen iu  bezrobo 
cia. Między innem i przew idziane ono są

w Nowym Zaw ierciu, Kromołowio, P o rę ­
bie itd . Na półkolonjaeh dzieci o trzy m y ­
wać bedą 3 razy dziennie dobre i smacz­
nie posiłki, cały  dzień przebyw ać będą na 
świeżem pow ietrzu pod opieką w ykwali 
fikow anych wychowawczyń.

P rzy  okazji nadm ienić należy, że o rga­
n izacja ta. tj. ZPOK. w okresie zimowym 
prow adziła na terenie pow iatu akcję doży 
w iania biednych dzieci. Z akcji te j korzy 
stało  1200 dzieci. Koszt 1 porcji wy nos'I 
15 groszy. P o rc ja  sk ładała  się: z pół l itra  
zupy, kaw ałka mięsa i 25 dkg. chłoną. 

Ogółem wydano około 11)9.83(1 poreyj- 
K oszty akcji dożyw iania w ynosdy po­

nad 14.000 złotych.
Dużą pomoc przy o rganizacji te j oka­

zało nauczycielstwo i kola gospodyń wiej 
skich.

Zmarł w kilka dni po otruciu
W  miejscowym szpitalu  ubczpieczalni 

społecznej zm arł wczoraj 36-letni Remi- 
gjusz Krosnowski,
k tóry  przed k ilku  dniam i w celu samo­
bójczym wypił większą dozę esencji octo­

wej.
Po udzieleniu denatow i pierw szej po­

mocy na m iejscu, przewieziono go na ku ­
rację  do szp ita la  ubezpieczalni, gdzie m i­
mo zabiegów lekarzy w ciężkich m ęczar­
niach w yzionął w czoraj ducha.

Z m arły od pewnego czasu był bezrohot

nym, natom iast żona jego pracu je  w cha 
rak terze  urzędniczki w m iejscow ym  ur?ę- 
dzie skarbowym .

(z) POŻAR. O negdaj późnym wieczo­
rem  w zabudowaniach A ndrzeja K isiclew  
skiego, zam ieszkałego we wsi K uźnica - 
M asłońska, gm iny  R okitno - Szlacheckie 
w ybuchł pożar, k tó ry  doszczętnie straw ił 
drew niany dom m ieszkalny. S tra ty  w yno­
szą około 1000 zł. U stalono, że pożar pow ­
s ta ł w skutek w adliw ej budowy kom ina,

(o) P Z P P . i H. NA F. O. M. N a wal-
nem  zebraniu  w dn. 18 bm. Pol. Zw. Prmi. 
Przem . i H andl. w Olkuszu, wszyscy człon 
kowie tego związku opodatkow ali się na  
rzecz Fund. Obr. Narodow ej w wysokości 
pól względnie jeden proo. od poborów, 
m iesięcznych n a  przeciąg 7 miesięcy. —* 
Ogólna sum a na  ten  cel w yniesie ok. 1200 
złotych.

(o) O K R A D ZEN IE SK L E P U  „SPO-
ŁEM “. W czoraj w nocy nieznani spraw cy 
okrad li jeden z nowopowstałych sklepów 
spółdzielni spożywców „Społem" w Olku­
szu (przy fabryce).

Złodzieje dostali się do w ew nątrz r-’‘zy 
pomocy w yłam ania b lachy  w drzw iach t 
zamków.

W artość skradzionych towarów, jak  
herbaty , cukierków  itd . wynosi ok. 7-00 zł„ 
przyczem  skradziony tow ar z w y ją tk  mrt 
ty ton iu  i papierosów, zaopatrzony był w 
e tyk ie ty  ..Społem*1.

(o) POŻAR W ŻUR ADZIE. 18 liro. spło 
nąl dom i zabudow ania gospodarczo P io ­
tr a  K ajd y  w Żuradzie pod Olkuszem spo- 
wodu w adliwego kom ina.

W  czasie ra to w an ia  m ienia, siln ie nu  
sta ł poparzony 20-letni W ładysław  Głąb; 
którego odwieziono do szp ita la  olkuskiego

(z) K W ESTA  ULICZNA. Z okazji ty ­
godnia propagandow ego zarząd PCK . od-* 
dział w Zaw ierciu urządził w dn iu  7 bm. 
kw este uliczną, z k tó re j uzyskał 164 zł. 
04 gr. Zebrane pieniądze przeznaczone zo. 
s ta ły  n a  oele P- C. K.



Zlikwidowanie strajku w Sławkowie Nietaktowna depesza
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robotników nieczynnej od 6 lat fabryki 
papieru -w Slawniowie kolo P ilicy i zale­
głości zarobków każdego z nich zgórą p*‘ 
i tys. zl. \

Robotnicy ei od czasu unieruchomie­
nia fabryki otrzym ywali zaledwie drob­
ne zaliczki, tak że ogólne zadłużenie fa ­

bryk i wynosi ponad 25 tys. zł.
Po p e rtrak tac jach , zarząd m asy -U'a 

dłośei fab ryk i na  poczet te j sumy, w y p ła ­
cił robotnikom  zaledwie... 250 zł., wobec 
czego s tra jk  został zlikwidowany.

Robotnicy zatrudn ien i są p rzy  k o n se r­
wacji maszyn.

Z  KIELC

Po przysiędze
Wojewoda kielecki dr. Wl. Dzia­

dosz odebrał służbową przysięgę od 
nowowybranego wiceprezydenta m. 
Kielc m jr. Bronisława Dorobczyńskie- 
go i wiceprezydenta m. Dąbrowy, J a ­
na Cupiała.
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(k) W Y STA W A  K O N I REM ONTO­

W YCH W K IELC A C H . Związek hodow­
ców koni woj. kieleckiego, działający przy 
kieleckiej Izbie Rolniczej, urządza w Kieł 
cach w dniach 6 i 7 lipca rb. w ystaw ą ko 
ni rem ontow ych, połączoną z zakupem  ko 
ni przez kom isją rem ontow ą, wolnym 
p rzetarg iem  i pokazam i.

W ystaw a zapow iada sią nader in teresu  
jąeo, dotychczas bowiem zgłoszonych zo 

tstało ponad sto koni rem ontow ych z roez 
n ik a  1933 r. oraz k ilkadziesią t ogierów 
ny państwowe. M aterja l ten stanow i elitą 
przeznaczonych do zakupu przez stadni 
rem ontow ą najlepszych s tadn in  z terenu 
w ojewództwa kieleckiego, k tó re  w- dziedzi­

nie hodowli konia zajm uje jedno z czoło­
wych m iejsc w Państw ie.

Godzi sią zaznaczyć, ż w tegorocznej 
w ystaw ie po raz pierwszy wezmą udział 
rem ontu  typu  kaw alery jsk iego  wyhodowa 
ne przez drobnych rolników.

W ystaw ą rem ontów  poprzedzi w uniach 
8, 4 i 5 lipca m eeting  popularny, urządzo 
ny s ta ran iem  Tow. Zawodów Konnyc 
Ziemi K ieleckiej i Radom skiej.

(k) UJĘCI ZBRODMNARZE. P o lic ja  
ukończyła już dochodzenie w spraw ie n a ­
padu  na m ieszkan ie  P in k aesa  P ancera, 
zam. we wsi Niemce, pow. opatowskiego, 
gdzie bandyci uzbrojeni w siekierą i bag 
net zam ordowali dorosłą córką Panee^ów  
— Ju tą , oraz poran ili ciążko je j o jca  Pin- 
kuca i m atką Dwojrą.

N apad m iał ch a rak te r  rabunkow y do­
konali go W ładysław  R edlich ze wsi Du- 
k lany , oraz J a n  Sas i J a n  Ziem ba ze wsi 
Michałów.

A resztow anych przekazano władzom 
sądowym.

Piegi nie są ozdobą
Jak się ich pozbyć?

Mało jest zmian w cerze, któreby 
dotkniętym nimi sprawiały tyle przy­
krości co piegi, aczkolwiek są one sa­
me przez się niewinne i nieszkodliAve 
N ajpiękniejsza jednak twarz, zwłasz­
cza o delikatnej cerze, zostaje zeszpe­
cona przez piegi. A co najgorsze to 
to, że w gruncie rzeczy niema środka 
bezwzględnie usuwającego piegi na 
czas dłuższy. Istn ieją rozmaite środki 
i sposoby zapobiegania piegom lub ła­
godzenia ich koloru. Zapobiec można 
pojawieniu się piegów przez osłania­
nie tw arzy zielonym lub czerwonym 
szalem tiulowym.

W szystkie środki przeciw piegom 
m ają tę wspólną cechę, iż pod ich 
wpływem schodzi skóra, świeża zaś 
warstwa, skóry jest słabiej pigmento-

Na ślubie pana Benjamina Bmsztoka 
rojno było i gwarno'. Goście spożywali su 
tą kolacją, wznosząc co chwila toasty za 
zdrowie młodej pary, a gramofon grał bez 
końca: „Gęsi za wodą, kaczki za wodą‘<, po 
tągując wesoły nastrój.

Po kolacji odśpiewano chóralnie hango: 
„Ostatnia niedziela", żeby przypomnieć 
panu młodemu, że minąła już jego ostat­
nia kawalerska niedziela, poezeni przynie­
siono stos depesz, które pan Benjamin po 
czai głośna odczytywać:

„Drogiego Benka winszują i zazd) as?- 
czain! Emenuel Aizefore“.

„Przyjemnego hupaj - siupaj życzą nitą 
dej parze Bawidostwo Zalemaii".

„Dziś was dwoje, za rok troje, za dwa 
czworo, za trzy pięcioro. Salomon Gol- 
biat‘<.

„Szczerze współczują z pańskiem niesz 
ezęściem. Izak \Yajs“.

— Uś, nie inogie- — jeknaJ pan Biuiia 
min po odczytaniu ostatniej depe-uy. Za 
takiego dowcipu fen łobuz potrzebuje do 
stawać po mordzie!

— Rzeczywiście — przytaknęli goście.— 
Napisać, pana młodego, że ślub to nieszcię 
cie? To jest ordynarne świństow.

— Więc mam pójść od razu dać go P« 
pysku?

— Nie! — krzyknęli panowie Ignacy  
Kopelman i Jakób Zys. — Ty zostań tu­
taj, a my ci wyręczymy.

* # •

— Pomyłkie zrobiłem — mówił pan 
Wajs na rozprawie. — Spowodu, dwnch 
depesz razem wysyłałem. Jedną do Beńka 
na ślub, a drugą do znajomego, którego 
ns,rzeczona umarła, 110 i przekręciłem ad­
resy.

Wyobrażaj sobie teraz pan sędzia, ja ­
kie mine miał ten biedny znajomy, kiedy 
otrzymał depeszę: „Winszują pana i cieszą 
się razem z panem‘‘, i jakie bicie ja dosła 
łem od niego i od tamtych dwueh, któ"yeh 
przysyłał Beniek.

Sąd skaza} pana Ignaee?o Kopci ma na i 
Jakóba Zysa 11a dwa tygodnie aresrJn z 
zawieszeniem.

Cieszcie się! -  nie fedlu
pr^ir fe@r^waiiy w zą&A®

wana i piegów prawie nie znać na 
niej. Najlepszym środkiem antipiego- 
wym jest jedno, lub dwuprocentowy 
roztwór sublimatu, którym smaruje 
się tw arz kilka razy. Ale że jest to 
środek ostry, przeto można go stoso­
wać tylko pod kontrolą lekarza. Tak 
samo działa spirytus mydlany, k tó ­
rym  sm aruje się tw arz trzy razy dzień 
nie. Łagodniejszym środkiem jest bo­
raks i siarka. Boraks można używać: 
Ar roztworze składającym się ze 150 
gramów spirytusu, 20 gramów Avody 
kolóńskiej i 15 gramów boraksu: roz­
tworem tym smaruje się tw arz ó a v ;i  
razy dziennie. Siarkę natom iast używa 
się ay postaci pasty, przyrządzonej 
zapomocą aromatycznego octu.

Pismo am erykańsk ie  ,,Science" av a - 
tykule znanego profesora Columbia U • 
nivercitv, dr. L. L. Hartmana, podaje 
ciekawe szczegóły dotyczące wynalaz­
ku n o A v eg o  środka znieczulającego, zwa 
nego , Desensibiłisator“. Środek ten 
znalazł swe zastosowanie głównie w 
praktyce den tystycznej. Każdemu z 
czytelników znane są zapewne owe nie 
przyjemne chw ile oczekiwania na foto 
lu udentysty dopóki mały borek zacz­
nie AAuercrć dziurkę potrzebną do zało­
żenia plomby. Przeżycia te powodowa 
ne raczej net'AvOAA; o ś c ą  aniżeli pr:\Avdzi 
Avy bólem z n i k n ą  nazaAvsze odkąd dr. 
H artm ann po dwudziestoletniej pracy 
Avynalazl p e A v n e  opatentowane już zre 
sztą połączenie chloroformu i jodu.

Środek ma wygląd przezroczystego 
płynu, który po nałożeniu wprost nn

Podział większych h ipo 'ek
Ja k  się dowiaduje agencja „Iskrau 

minister sprawiedliwości postanowił 
dokonać podziału wszystkeh AAÓększycb 
hipotek na terenie eołego Państwa. W 
najbliższym czasie nastąpi podział h i­
potek miejskiej i ziemskiej w "Warsza­
wie.

ząb pędzelkiem znieczula wszelki ból 
już po upływie półtorej minuty. Nowo 
wynaleziony środek nie wywołuje av or 
ganiźmie żadnych szkodhAych ani 
przykrych następstw.

Przetarg
DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH
ogłasza p r z e t a r g  ofertowy na sprze* 
daż starych podkładów na opał, znajdują­
cych się przy linjach kolejowych w g ia- 

nicach całej Dyrekcji.
Oferty należy składać do godz. 10 dn. 

10 lipca br. (lub nadsyłać pocztą) w b iu ­
rach Oddziałów Drogowych P. K. P. ma­
jących siedziby w Ząbkowicach, Często­
chowie, Skierniewicach. Łodzi - Fabrycz­
nej, Kutnie. Łowiczu. Warszawie (ul. Ż,e- 
lazna Nr. 18 i dworzec Wschodni), S ied l­
cach i Ostrołęce. Tamże udzielane są b liż­
sze informacje o przetargu.

Dyrekcja Okręgowa Kole: 
_________ Państwowych w Warszawie.

Za drobne 3 zlotoive składki 
członkowskie, Polski Czerwony 
Krzyż prowadzi około 200 iusty- 
tueyj własnyeh w całym  kraju, 
szkoli pielęgniarki i drużyny ratow­
nicze, organizuje doraźną pomoc 
sanitarną.

SPRAWIEDLIWOŚĆ
ZWYClfeŻA!

P O W IE J .
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StosoAvnie do jegxi Avoli udzielono 
mu czas na zapomnienie ciosu, jak i 
weń uderzył, ojciec wszelako i córka 
woleliby raczej, ab yto zapomnienie ry 
chlej nastąpiło.

Lucjan nie zapomniał dotąd o SAve 
boleści. Nazbyt gorąco kochał on Łuc­
ję, aby w przeciągu dni kilku mógł wyr 
wać z serca tę miłość. Kochał ją dotąd 
jeszcze i wbreAv wszelkiej strasznej r/e  
czywistości, miał nadzieję, iż jakiś n ;e 
przewidziany wypadek AvyroAvna i za 
gładzi przepaść, jaką zły los wykopał 
pomiędzy nim a ukochanem dziew­
częciem.

Smutek Lucjana zamiast się .zumiej 
szyć, powiększał się z każdą chwilą 
Skoro tylko znalazł się sam pogrążał 
sę w rozmyślaniu, spędzając av niern 
długie godziny. Harmant, nie widząc 
wokoło siebie żadnego niebezpieczeń­
stwa, spoglądał w przyszłość bez oba 
wy, wierząc niewzruszenie, iż nadej­
dzie czas, w którym Labroue zostanie 
jego zięciem. Jedynie choroba. M arji 
przygnębiała go, łudzić się jednak sta

rai nadzieją, mówiąc sobie, iż małżeń­
stwo dokona jej uzdrowienia.

#  #  #

W ową niedzielę zrana, gdy A mac 
da jechała do Bo-le-Roi, aby się w i­
dzieć z Ducheminem Lucjan szedł uli 
cą Assas do mieszkania Edmunda Ca- 
stel, wskutek otrzymanego listu, av któ­
rym artysta zapraszał go, by przybył 
spędzić dzień ten ar  towarzvstAvie jego 
oraz Jerzego.

Młody adAATokat po powrocie z To­
urs zastał również list od Edmunda z 
zaproszeniem.

Lucjan przybył pierwszy do a r ty ­
sty, który go przyjął w małym saloni­
ku, obok pracowni.

— Dzięki ci... — rzekł, ściskając r< 
kę młodzieńca — żeś zadość uczynił 
mej prośbie. Oczekując na przybycie 
Jerzego, porozmawiajmy nieco. T" czyni 
łem. coś żądał względem Joann’' 
Portier.

— I  zóż?
— Z dobrego źródła otrzymałem 

wiadomość, iż nie ma jej dotąd aa: wie­
zieniu. Zniknęła bez śladu. Od oliwiii

jej ucieczki z Clermont policja na 
ślad jej trafić nie może. Agenci obec­
nie liczą na jakiś nieprzeAvidziany w y­
padek, który ją odda av ich ręce.

— Tak AAręc... zniknęła nadzieja, a- 
bym mógł zbadać tę kobietę — rzekł 
Lucjan.

— To prawda... wiadomo jednak że 
czasami niępodobieństAAO praAvdrpodc 
bnem się staje. A cóż się dzieje z pa­
nem Harmant? — pytał artysta

Wciąż jedno i ło samo.
— Nie starałżeś się zbliżyć do jyin- 

ny M arji, co co cię prosiłem?
—  Nie miałem odAATa g i . . .
— To źle!
— Na co się przyda ta  nagana .
— Może ci ona być bardziej poży­

teczną, niż sądzisz — rzekł Edmund 
Oastel poAArażnie.

Lucjan spojrzał na artystę zdz.- 
wiony.

—  Czyż może istnieć av przeszłości 
jakikolwiekbądź związek między ro­
dziną H arm anta a mną, albo moimi?

— Ależ to o teraźniejszości, a nie 
o przeszłości pragnę pomÓAvić z tobą, 
mój drogi — odrzekł Edmund Castei, 
nie chcąc wyjaAvić zupełnie SA\yeh my­
śli. — Sądzę, iż dla ciebie dobrze by 
loby, gdybyś pozwolił Avierzyć H ar 
mantowi, iż gotów jesteś zaślubić jego 
córkę, a nadewszystko dać poznać 
pannie Marji, iż o Łuoji już zapom­
niałeś i że twoje serce, będąc teraz 
AA’olne, może do niej jedynie należeć.

— Ależ M arja jest prawie umie­
rająca — zawołał Laboue — z każdą 
godziną zbliża się ona do grobu.

— Jedna przyczyna w>Qcej, aby jej

u m r z e ć  p o z w o l i ć  aa* z łu d z e n iu  s z c z ę ­
ś c ia ,  g d y  t a k o A v e g o  d a ć  j e j  n i e  m o ż e s z  
A\r r z e c z y w i s t o ś c i .

— Kłamać mi zatem pan każesz?
—  W  n i e k t ó r y c h  A v a z n y c h  o k o l i c z ­

n o ś c ia c h  j e s t  t o  k o n ie c z n e .
—  Ależ d l a c z e g o  m i a łb y m  to tu  

czynić? —  p y t a ł  Labroue, k t ó r e m u  r a ­
d y  artysty d z i w n e  s i ę  zd a A v a ly  - -  
w i d z ę ,  ż e  p a n  coś u k r y w a  p r z e d e . 
m n ą .. .  Musisz m ie ć  jakieś AAażne po- 
AAody, n a m a A y ia ją c  mnie d o  o d g r y A v a -  
n i a  k o m e d j i  A vobec Hamanta i j e g o  
c ó r k i ,  k o m e d j i  i f a ł s z u ,  d o  k t ó r y c h  
AArstręt c z u j ę .

Edmund C a s t e l  p r z e s u n ą ł  r ę k ą  p o  
c z o le .

— Mylisz się — rzeki — panie Lu­
cjanie, mniemając, iż Aviem coś, co 
pragnę ukryć przed tobą. Nic nie 
Aviem... i nie mogę o niczem cię pow ia­
domić, daję oi na to sIoaa’O honoru, by- 
Avają jednak przeczucia aat życiu czło­
wieka, którym należy być posłusznym. 
Gdy one cię opanują, w y zw o lić  się z 
pod ich władzy niepodobna. Jedno z 
takich jasnowidzeń powiada mi, iż 
wkrótce poznamy praAvdziAAego mor­
dercę twojego ojca i że to ŚAviatło za 
pomocą PaA\da Harmant Avybłyśnie z 
pośród ciemności jak rÓAvnież mam 
niezachwiane przekonanie, iż Łucja 
Fortier zostanie tA\Tą żoną. Kiedy? av  
jaki sposób? — tego nie Aviem... nie 
pytaj mnie o to... ponieAA aż nie zdołał­
bym ci odpowiedzieć.

d. c.a. .
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Pragnąc jednakże nadać jakiś po­
zór swojemu w yjścia o tak  raimcj 
godzinie, w stąpiła do kupca korzen­
nego, zwykłego dostarczyciela zapa­
sów dla swego domu i według spisa­
nej notatki, poleciła nadesłanie sobie 
różnych spożywczych artykułów.

Następnie wróciwszy, wydała służ­
bie potrzebne na dzień cały rozporzą­
dzenia, gdyż, jak  mówiliśmy powyżej, 
ona sama wszechwładnie zarządzała 
calem domowem gospodarstwem.

Siostra M arja, jak  to odgadła jej 
kuzynka, udała się na mszę do ko­
ścioła, przy której codziennie uczestni 
czyć nie zaniedbywała.

Dnia tego jednak krócej niż zw y­
kle w kościele pozostała i wyszła za 
raz po mszy, a udawszy się na najbliż 
szą stację powozów, podeszła do jed ­
nego z fiakrów, pytając:

— Chciałabym cię wynająć na go­
dzinę, mój przyjacielu...

Woźnica, gruby, uśmiechnięty jo­
wialnie mężczyzna, o białych jak  
śnieg włosach, zdjął czapkę przed nią 
z poszanowaniem.

— Dokąd, siostro, jachać rozka­
żesz?

— N a ulioę de la Fontaine nr. 5, 
na Montmartre.

— Dobrze — odrzekł i ruszył z 
miejsca. . . .•

Skoro powiadomimy czytelników, 
iż ów fiak r nosił numer 13-ty, łatwo 
odgadną oni, że owym woźnicą nie był 
kto inny, jak  znany nam Loriot.

Droga, prowadząca na ulicę de i a 
Fontaine, na M ontmartre, była n ie­
zwykle ciężka, a Loriot, nigdy nie 
nadużywając sił swoich koni potrze­
bował dość czasu na je j przebycie.

Wreszcie zatrzymał się pod w ska­
zanym numerem.

Był to obszerny budynek, mający 
pozór jakiejś opuszczonej fabryki, lub 
domu robotniczego.

Siostra M arja wysiadła i weszła 
w korytarz, prowądząey ku schodom. 
W końcu korytarza, po lewej stronie, 
znajdowała się staneyjka odźwiernego

Zakonnica puknęła lekko w szybę 
okienka.

N ikt nie odpowiedział. S taneyjka 
była pusta.

Siostra M arja zwróciła się ku seho 
dom, słuchając.

Po upływ ie’ kilku minut, głośno 
zapytała:

—.Czy tu niema nikogo!
Głębokie milczenie panowało do­

koła.
— Prawdziwe nieszczęście — szep­

nęła scicha — niema w stancyjce od­
źwiernego. Gdzie się zwrócić... do ko­
go udać? Nie mogę przecież chodzić i 
stukać od drzwi do drzwi.

Gdy siostra M arja wymawiała le 
słowa, ukazała się od strony korytarza 
jakaś w podeszłym wieku kobieta, nio 
śąća stare obuwie w ręku i bochenek 
chleba.

— Czego żądasz, siostro? — zapy­
tała gniewliwie. — Może przychodzisz

tu zbierać składkę na ubogich! W ta­
kim razie daremna fatyga. T utaj 
mijbsakają nędzarze, którym dać ra ­
czej, niżli brać od nich potrzeba. Nie 
jest to pałac, w jakim  rozkładają się 
bogacze...

—- Nie przychodzę po składkę... — 
odparła siostra M arja, uśmiechają® 
się na gminne wyrazy kobiety.

— Cóż więc chcesz? J a  jestem 
stróżką w tej budzie.

— Chcę się dowiedzieć, ozy tu 
mieszka miody chłopiec, nazwiskiem 
-Stanistaw D um ay?

— Misticot? Tak... tu.
— Jes t w domu?
— Dobre pytanie!.. Sądzisz więc, 

siostro, że on posiada renty od kapi­
tałów', któreby mu pozwalały nic Me 
robić i spjać do dziewiątej zrana. Bie­
ga za zarobkiem, bo przecież żyć musi.

— A nie wie pani, kiedy powróci?
— Nie wdem. W raca rozmaicie... 

czasem dwa trzy razy na dzień i znów 
wychodzi. Cóz chcesz, siostro od me­
go?

— Chcę się z nim widzieć... Mam 
osobisty interes.

— A! zapewne chcesz go wziąć na 
śpiewaka do kościelnego chóru? P rzy­
dałby się na to, bo ma głos dobry. 
Jeżeli chcesz się z n rn  widzieć, idź 
do nowego kościoła. Sprzedaje on tam 
różańce i medaliki. Znajdziesz go 
przed drzwiami kaplicy.

— Dziękuję pani — wyazekła sio­
stra  M arja, wsuwając: dwa franki w 
rękę kołjety , złagodniałej nagle p< - 
mieniionym datkiem.

— Niema za co —- dpowiedziała.—- 
J a  to raczej, moja dobra siostro, dzię­
kować ci, poyvinna. A może jest coś do 
powiedzenia M isticotówi?

— Nie, ja muszę sama z nim się 
zobaczyć.

— Dowidzenia zatem, dobra, sza ­
nowna siośiro. -

Zakonnica wsiadła do fiakra.
— Zawieź, mnie do kaplicy Sacre- 

Coeur... mój przyjacielu — rzekła do 
Loriota, śledzącego .wzrokiem z wyso­

kości swego siedzenia jakąś osobistośd 
której zachowanie się wydało mu się 
podejrzane.

Oki kilku minut ów człowiek pize- 
chadzał s ę wzdłuż i wszerz przed, 
tymże domem, po drugiej stronie uli­
cy.

Nędznie był ubrany. Długie, siwie­
jące vtło#y spadały mu na kołnierz 
starego, łatanego pal to ta, którego bur. 
wę trudno było odgadnąć. Zniszczone 
spodnie pokrywały buty dziurawe. 
Filcowy, niegdyś szary kapelusz, do­
pełniał całości, zgodnie odpowiadają­
cej całej postaci owego włóczęgi.

— Nikczemnik... ło tr jakiś — po­
myślał Loriot. — A jednak zdaje mi 
się, jakobym to zwierzę kiedyś gdzieś 
widział.

Powyższe uwagi woźnicy przerwał 
rozkaz siostry M arji zabierania się do 
odjazdu i Loriot, rzuciwszy okiem po 
raz ostatni na owego osobnika ujął 
aa cugle.

Zaledwie wyjechał za róg ulicy, 
ów mniemany włóczęga nagle się w y­
prostował i spojrzał za odjeżdżają­
cym, szepcąc półgłosem:

— Co on, u djabła, tu  robi z tą za ■ 
konnicą w domu, gdzie mieszka Misii- 
cot? J a  muszę to, zbadać... w tern coś 
coś ukrywa.

I  wszedłszy w bramę domu, z któ­
rego przed chwilą wyszła siostra M a­
rja , zagłębił się w korytarzu, zatrzy­
mując się przy okienku odźwiernej.

Zastukał w «:‘e zlekka.
— Co pan chcesz? — zapytała szor­

stko stara  kobieta. ;
— Pan Misticot jest w domu?
— A cóż u czarta! cały świat dzi­

siaj pyta się o tego błazna! — zawo. 
łała z gniewem. — Niema go! Przed 
chwilą toż samo powiedziałam zakon­
nicy. Przyjdź pan wieczorem.

Dowiedziawszy się, o czem chciał 
wiedzieć, wyszedł ów człowiek na uli­
cę, udając się w kierunku fiaka, jak i 
powiózł siostrę Marję.

(c. d. n.)

Czy wiecie że... ZE SPORTU
P rzecię tna  w aga now orodka wynosi 

6000 do 3250 gram ów, w ogólności waży
połowa noworodków 2.800 do 3.500 g ra ­
bów, jedna  czw arta  3.000 do 4000 gram ów, 
(ylko 5 pr. więcej niż 4000, a pozostałe 20 
[iroc. w ykazuje wage poniżej 28000 g ra- 
hiów.

•  *  •

Objętość czerwonego c ia łka  krw i wyno 
Ji 0,000000007 m ilim etra  kubicznego, p o ­
wierzchnia zaś m ierzy 000013 m ilim etra  
kwadratowego.

# # #
W  In d jach  za daw nych czasów lekarzo 

tvi nie wolno było an i przepisać ani podać 
fehorej kobiecie lek ars tw a  w nieobecności
Sej męża lub opiekuna. (

*  *  *

97-letni farm re  w B rita  (wolne m iasto 
W O ranji), poszukuje zapomoeą tri-,er at: u 
łuałżonki. — Podając bliższo szczegóły o 
Jobie, objaśnia, że m a d ługą brodą i jedno 
(tko. W dowcem jest dopiero od dwueh lab  

• • •
Z akłady m etalurgiczne „S ta lin ‘‘ w Lenin 

gradzie budu ją  d ia m ających powstać no 
Wych zakładów elektro  - wodnych tu rb iną  
l mocy 100 000 kilowatów. Będzie to jedna 
, najw iększych tu rb in .

•  *
W  Los Angeles 22-mieseczny Don J u ­

an  V anquez, mimo swego młodego wie­
ku. pali nam iętn ie silnie cygara.

Mistrzostwa okręgu oduędą się w przyspieszonem
tempie

W ydział g ier i dyscypliny okręgu u 
sta lił nowy te rm in arz  rozgryw ek o m i­
strzostw o okręgu kieleckiego, k tó ry  przeu 
staw ia  się następująco: 21 br. B rygada— 
Starachow ice, 24 bm. CKS. — B rygada, 
27 hm.: B rygada  — CKS., 2D bm. CKS — 
Sstarachow ice, 2 lipca. S tarachow ice — 
CKS. i 5 lipca: S tarachow ice — B rygada, 
kluby  wym ienione na  pierw,szem m iejscu

są gospodarzam i zawodów.
Ja k  widać z tego, te rm inarz  jest b a r­

dzo niedogodny dla drużyn, k tóre m uszą 
g rać  dwa razy  w tygodniu. O dbija sie to 
ujem nie n a  poziomie gry , zdrowiu g ra ­
czy, oraz dochodach, co przy  dużych kosz 
tach odgryw a dla klubów poważną rolę.- 
Je s t to błąd, k tó ry  władze okręgu popeł­
n ia ją  już  po raz  drugi.

Zarząd kieleckiego 0. Z. P. N. zostanie rowiązany?
Wczorajszy IKC. doniósł, że zarzad 

PZPN. zastanawia się obecnie nad spraw ą 
wypadków, jakie zdarzyły sic w okręgu 
keleckini i na walnem zebraniu tego oku? 
gu.

Istnieje możliwość nawet rozwiązania

okręgu, przyczem decyzja ostatnia zapad 
nie w najbliższych dniach.

W razie niezatwierdzenia nowowybra- 
nego zarządu okręgu PZPN. spowodował­
by nowy konflikt w piłkarstwie kielce- 
kiem.

KTO ZOSTAŁ WYZNACZONY NA PIŁ
K ARSKI OBÓZ OLIMPIJSKI?

K ap itan  związkowy P Z P N  wyznaczył 
n a  obóz przedolim pijski w CIW F- ie na 
B ielanach następujących  p iłkarzy :

Śląsk: Peterek , W ilim ow ski, W odarą 
D ytko, B adura, P iec T, P iec  II , N iechciał 
W ięcek, B ry ła , W ostal, Gród, P iontek.

K raków : K isieliński, Łyko. A rtu r. Ma 
dejski. P a jąk . Sitko, Lesiak, Góra, Ko- 
tlarczyk  II.

W arszaw a: R udnicki, M artyna, Szcze­
paniak. Cebułak.

Poznań: Szerfke, M usialak, Dusili.
Lwów: A lbański, W asiewicz, M atjas.
W ilno: Paw łow ski, Czestochowa: Koło 

dziejczyk. Łódź: Gałecki.
N a p a r tn e ra  dla polskiej reprezentacji 

p iłkarsk ie j podczas obozu przedolim pij- 
skiego upatrzony  je s t w iedeński W aeker. 
R ozegrałby on z reprezen tac ją  dwa meczą 
w dniach 11 i 12 lipca,

Zawody strzeleck ie  o m istrzostw o
podokręgu kieleckiego

&w
SKŁADAJCIE OFIARY NA NA­

CZELNY KOMITET UCZCZENIA 
PAMIĘCI MARSZAŁKA JÓZEFA 

PIŁSUDSKIEGO  
KONTO P. K. O. 13-13

W  dniach 27, 28 i  29 odbeda — E'-A 
each zawody strzelecke o m istrzostw o pod 
okręgu kieleckiego.

Społeczeństwo kieleckie postanowiło 
powołać kom itet obyw atelski zawodów, 
k tó ryby  im prezę tę  zorganizow ał finanso 
wo i technicznie. Zebranie obyw atelskie w 
sali rad y  m iejskiej w ybrało na  pr/ew o ł 
nicząeego kom itetu  p. R om ana Debwkiegc 
dy rek to ra  B aak u  Polskiego w Kielcach 
N a wiceprzewodniczącego dr. Jaśkiew icza 
S te fana  naez. wydz. wojsk„ n a  przew od­
niczącego sekcji finansow ej i nagród  wy 
brano nadkom isarza J a n a  W ojtowicza, 
na przewodniczącego kom isji zawodów 
m jr. M izgalewicza R udolfa, na  przewodni 
eząeego kom isji techncznej m jr. R uszara 
F ranciszka, na  przewodniczącego sekcji 
reprezentacyjno  - propagandow ej w icesta 
rostę J a n a  Schneidra,

Dotychczas odbyły  się 3 zebrania sek-

cyj, n a  k tó rych  om ów iona p lan  prac 
kom itetu. O byw atelski kom ite t zwrócił s :ę 
do społeczeństwa kieleckiego o ufundo­
wanie nagród na zawody. Miedzy innem i 
ufundow ane zostały  już nagrody  przez fa 
brykę m arm urów  kieleckich, dyrekcje 
banku polskiego, dyrekcje bańku rolnego 
elektrow nią kielecką bank cukrowniczy w 
Kielcach.

Należy zaznaezyć, że zawody te bqdą 
sta ły  na bardzo wysokim  poziomie, ponie 
waż wezmą w nich udział w ybitn i zawód 
nicy z k lasą  wyborową i pierw szą Odznaki 
S trzeleckiej jak : por. M atuszak — rek o r­
dzista św ia ta  w strze lan iu  z karabinów , 
k p i  Różański z pistoletu, prof. Stanek, 
P . K osterski, P . U nger i inni.

X NOWY REKORD NIEMIEC W KU  
L I. N iem iecki lekkoatle ta  W oelike ustano 
w ił now y rekord Niem iec w pchnięciu ku 
Lą, m ając doskonały w ynik  16.34 m tr.

SIEDZIBA PZB. POZOSTANIE W 
POZNANIU?

W związku z prasowemi pogłoskam i a 
przeniesienie siedziby polsk. zw. bokser 
skiego z P oznania dow iadujem y się w pań 
stwowym urzędzie W F„ żo ze s trony  urzę­
du żadne kroki w te j spraw ie nie były i 
nie są czynione, ponieważ urząd uważa, 
że spraw a ta  należy do w yłącznej kom pe­
ten c ji w alnego zgrom adzenia PZB.

MECZ SCHMELING -  LOUIS ODI OŹO 
NY.

R ozstrzygającą w alką elim inacy jną  o 
św iatow e m istrzostw o w boksie wagi cięż 
k iej m iędzy M aksem Fchm elingiem  i 
.Toe Louisem  została odroczona do p iątku  
wieczorem, (to znaczy w edług czasu nasze 
ge mecz odbył się dziś o godz. 4 nad r a ­
nem), ponieważ obecnie pada w Nowym 
Jo rk u  bez przerw y  deszcz.

X NOWY REKORD ŚW IATA V/ i  BÓJ
B O JU  O L IM PIJSK IM . Czeski aftla 
ta  Pszeniczka ustanow ił nowy rekord śwbu 
ta  w tró jb o ju  o lim pijskim  podnoszenia s 'o 
żarów, uzyskując łączny w ynik 407.5 kg. 
Poszczególne w yniki Pszeniczki: wyciska 
n ie ciężaru 127.5 kg. rw anie 125 kg. i pod 
noszenie 135 kg. f
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Kino RIALTO Sosnowiec 
Warszawska 18

Film Waszych marzeń !

R O B E R T A
W roł. gl. IRENA DUNNE, FRED 
ASTEIRE i GINGER ROGERS. --*« 

Pocz. seansu 5.45, 7.45, 9.45. 
NADPROGRAM DODATKI.

P R Z Y C H O D N IA  '* W

L E C Z N I C Z A
chorób w enerycznych l skór. „Pom oc" 

SOSNOWIEC, SIENKIEWICZA I7-a 
Czynnaj 11-1 i 5-8 p d ., w  święta i 11-1 

Wizyta 5 złotych.
 1

T a n ie  w a k a c je  n a d  J e z i o r e m  B a l a t o n  f |  Chcesz mieć w domu stałe źródło gorącej
r    * ł . _ł  .* ; l / . n n u l mn  i T ?  Q 1 rl la 1 floTA clvohf K"ł Alf* _ ! j*. .  . ^  r-A « r I 5 1TWspaniała plaża i lecznicze kąpieli ko! Raj dla dzieci i dorosłych! Króle­

stwo sportów wodnych! 4-tygodniow;.- pobyt z przejazdem --  pelnem utrzy­
maniem w komfortowych hotelach ~  3-dniowem zwiedzeniem Budapesztu

Zł. 355,- 2-tygodniowe pobyty Zł. 240,-
Najbliższe wyjazdy 2 i 15 lipea wyłącznie przez:
P. B. P. „ARGOS" Katowice, ul. HSfjSCRa 26, Tei. 357 54 

Przyjemne i tanie wakacje nad morzem jupsłow iańsk iem !
AUTOKAREM DO JUGOSŁAW JI!

Przez Wiedeń — Ab baz i*; — Budapeszt . _  „
16 dni nad morzem! 30/6 -  24,7 z |  295" llib 475,-

14/7 — <;t> . . . .
Wszelkie przejazdy, hotele, komfortowe utrzymanie, zwiedzanie i t. d. wyłącz­
nie przez:
p . b . p. „A RG0S“ K a to w ice , ul. h a r j8Cka 26, Tel 367-54

wody zainstaluj

I warnik elektryczny
&

Specjalna taryfa 10 litrów gorącej wody ♦  
^  kosztuje 8  — 10 gr. X
#> Elektrownia Okręgowa w Zagłębiu Oąbrowskiem, S. A. <#

mmmmmm m mm m m mm m
K I N O

P a la c e

Najweselsza i najlepsza komedja 
polska p. t.

Jaśnie pan szofer
W  roi. g ł : Eugeniusz Bodo, Antoni 

Fertner, Ina Banita
Ceny m ie js c  od 23 groszy

Nr. 8 w Sosnowcu do sprzedania. Łaska­
we zgłoszenia Sosnowiec, skrytka poczto- 
wa 144.
SPRZEDAM motocykl B. S. A. 350 cm. za 
sunie 350 zł. motor w bardzo dobrym sta 
nie, na nowych gumach, pod adresem: 
Świątniki Górne obok Krakowa, dom 
sukc. Dziewońskiego Nr. 75.

ZGUBIONE DOKUMENTY

WŁOSOWICZ JÓZEFA zgubiła dowód 
osobisty wydany przez gminę Boszczyn,
po w. Pińczów. ___________ _______
STĘPIEŃ JAN zgubił książeczkę wo.isko
wa wydana przez PKU. Zawiercie.____
UNIEWAŻNIAM zagubione świadectwo 
przemysłowe na rok 1936 wydane prze? 
Urząd Skarbowy w Sosnowcu. Czapcl~kł
Majer Wolf. Sosnowiec. __________
UNIEWAŻNIAM zagubioną książeczko 
wojskowa wydana przez PKU. Zawiercie,
Opoka Piotr —- Myszków. __ ________
BUGAJSKI STEFAN zgubił legitymacją 
hezrolocia wydaną przez m agistrat Cze­
ladzi. _______________  _____
FURDYGIEL JAN zgubił legitymację 
bezrobocia wydaną przez m agistrat Cze­
ladzi.

R O ŻN E

OSZCZERSTWA rzucone pr zezem nic ną 
p. Wiesławo Zuryło w sklepie p. Maszow, 
skiego na Niemcach, odwołuję i bardzo 
przepraszam. Jan  Ślęzak, Niemce.

Redaktor odp. Tadeusz. Lipski

Obecnie na stadjonie o lim pijskim  pod Berlinem prowadzone są końcowe  
prace. Na zdjęcia i ci do czny fragment stad jonu.

C E , \  MIEJSC OD 25 gr. 
Czołowa komedja wiedeńska p. t.

KINO

ZA6ŁĘSIE

„Mola Maleńka”
W roli gł.: ROLF WAŃKA, LT/.ZI H OLZSCHUII, HANS

MOSER
waz pierwsza wielka komedja francusko amerykańska

Buster rozdaje miliony
W roi. gł. słynny komik BUSTER KEATON. 

NADPROGRAM: TYGODNIK PATA
Początek seansu o godz. 17.SO.

Beon Blirn , którego gabinet boryka 
się z  opanowaniem sytuacji wewnętrz­

nej we Francji.

Wydawca Helena Mon Morska. Dpuk. „Express Zagłębia” Sosno wito Teatralna 1,

DZIŚ!

ilow odesny  samochód w towarzystw ie  swego p iencow zor:

s o ł y  i r ą c i k

NIEINTELIGENTNE MEDJ « M
Ciemno. Cicho. P aństw o  Bieclina 

kiewicze przebyw ają w tow arzystw ie 
gości urządzających seans s p iry ty ­
styczny przy  pomocy znanego med 
jum . Nagle ukazuje się w rogu po­
koju św ietlna postać.

— K toś ty duchu?
— Jestem  w uj B artłom iej z P ro  

siątkow a — odpowiada zjaw a g robo­
wym  głosem.

— Ale w uj B artłom iej żyje. Prze- 
oież umieściliśmy w dziennikach od 
w ołanie o jego śmierci!

— Cholera! że też ja  tego nic za 
uważyłem ! — odpowiada duch, wście­
kły.

DROBNE OGŁOSZENIA
II    MU 111111 IIIIII

k u p n o  i  s p r z e d a ż

GILZY do papierosów „SERWUS — PA- 
SCHALSKiEGO‘‘ kosztują tylko pięć 
groszy pudełko, a w gatunku pierwszo­
rzędne. __________ '
WYRAŹNIE żądajcie G AJA POL­
SKICH KOSTE K BULIONOWYCH____
JEST do sprzedania łóżko żelazne nie 
składane, stoliczek okrągły, hamak nowy 
kosz do pakowania^ średniej wielkości, — 
Sosnowiec, Kołłątaja 12 m. 7.

X ZEBRANIE ZARZĄDU PODOKRE 
GU BOKSERSKIEGO ZAGŁĘBIA D \-  
BROMSKIEGO odbędzie się dziś c godz. 
6 popoł. w lokalu własnym przy ul. W ar­
szawskiej. Obecność członków zarządu o- 
bowiązkowa..

X ^KWAŚNIEWSKA PRZENOSI SIF,
DO WARSZAWY. Kwaśniewska znako­
mita lekkoatletka ŁKS. przenosi się na 
stałe do Warszawy. W związku z tern 
Waśniewska uzyska zwolnieni© z ŁKS. 
i zasili szeregi jednego z klubów stołecz­
nych. ,Narazie mistrzyni oSżćzepn nie chce 
zdradzić nazwy klubu, do którego zamte 
rza wstąpić.

Wykonuje reperacje zegar­
ków kieszonkowych, chro­
nometrów, repetirów, sztó- 
perów, zegarów wieżowych, 
ściennych, stołowych, anty­

ków, kontrolnych, rejestrujących automa 
tów i elektrycznych oraz liczników tacho­
metrów, szybkościomierzy, czujników, 

numera torów.
Wykonanie solidne z gwarancją 3-ch 

— letnią. —

tylko

„EXPRESIE ZA6LĘ31A”
yskasz nowych Kllentńw! 
większysz obroty! 
apewnisz sobie dobrobyt!


